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| W 33 rocznicę A. 


GŁOS ROBOTNICZY 


-| Polityka Związku Radzieckiego 
cieszy. się gorącym poparciem narodów 


Delegacja Francuskie: Rady Pokoju 
u ministra A, Wyszyńskiego bł 
PARYŻ (PAP). — Przewodniczący delegacji radziec- 


Karole Liebknechta 


i Róży Luksemburg 


BERLIN (PAP). — W nié- 
-dzięle odbyły się w Berli 
uroczyst dla uczczenia 33 
rocznicy śmierci Karola Lieb- 


List historyków. | 
polskich 


rozpoczęciem uroczystości, 
głównych ulicach Berlina ze- 
brało się przeszło 100.000 osób. 
Podczas  urączystości na 
cmentarzu wygłosił _ przemó- 
wienie przewodniczący SED, 
Wilhelm Pieck, 
_ W imie: Komitetu Cen- 
 tralnego PZPR, wieniec złożył 
członek KC PZPR, szef pol- 
skiej misji dyplomatycznej w 
NRD, ambasador Jan Izydor: 


skiej przeprowadza się podział dochodu za 


NR 13 — ROK VII 


W spółdzielniach produkcyjnych Ludowej Republiki Rumuń= 


ŁÓDŹ, WTOREK 15 


ZPW im. Barlickiego 


Po referacie wygłoszonym 
przez sekretarza organizacji 
partyjnej głos w dyskusji za- 
bierało wielu robotników. 

Między innymi Stanisław 
Bartosik powiedział: — „Po- 
nadplanowa produkcja milio- 
nów metrów tkanin — to od- 
powiedź dla tych, którzy łożą 
miliony dolarów na dywersję 
i szpiegostwo”, 

Uchwalona przez zebranych 
rezolucja stwierdza: „Świato- 
wy obóz pokoju, z nim nasz 
naród, pokrzyżuje i przekre- 
ŝli ostatecznie plany imperia- 
listów. 

— „ež Dami jest połężny Zwią- 


rok. ubiegły. 


_ w obronie granic 


_PATYŻ (PAP) — W nie- 
| Wele 13 paSdfiEyta się w 
. Paryżu z udziałem 700 delega- 

z 20 departamentów oraz 

elu przedstawicieli organi- 
| pi francuskich pierwsza 
krajowa konferencja stowa- 
 mjszenia obrony granic na 
je i Nysie. Obradom prze- 
iczył Henri de Korab. 
chwalona na _ konferencj 


Brytyjski bombowiec 
drzułowy 


rezolucja wj 


ną 


ju. 


j mistyczną 


wskr: enie 
Wehrmachtu, 


(PAP), — Jak do- 
[agencja Reutera, dnia 12 
ia vesi katastrofie w 
rototy p nowego 
lskiego bombowca odrzu- 
towego. Katasfrofa nastąpiła 


f hrabstwem Hampshire 
dide: 


n z członków załogi zgi 
cy spadochronu. 


poszanowania 


i Nysie, 


bądź formie, 


międ: 

carstwami 

by przystąpić 
twa, 


4 uratowało się przy po- 


$ Wychodés!wo polskie we Francji _ 
na Odrze i Nysie 


700 delegatów 

polskiego przybyłych z 20 de- 

partamentów francuskich peł- 
aprobatę 

przez stowarzyszenie akcji w 

obronie grańicy na Odrze i 

Nysie, przeciw remilitaryzacji 


prowadzoną 
przywódców z 


imieniu półtora 
pochodzenia polskiego i li 
|nych Francuzów domaga 


Poczdamie granicy na Odrze 
zakazu 
Wehrmachtu w jaki 


regulowania Eozbleżnola mię- 

dzy wielkimi mocarstwami o- 

raz podpisania Paktu Pokoju 

pięcioma wi 
d 


zek Radziecki i jego niezwy- 
ciężona armia, Z nami broni 
pokoju klasa robotnicza 
państw _ kapitalistycznych i 
Niemiecka: Republika Demo- 
kratyczna, walcząca o pokojo- 
we, zjednoczone Niemcy. Po- 
kój zwycięży wojnę". 


Łódzkie Zakłady 
Włókien Sztucznych 


ża w imieniu 


pochodzenia | 


prowadzonej 


, i Po przemówieniu tow. Gu- 
Niemiec, o utrwalenie poko- | ziekiego na temat zbrodni- 
czych planów hitlerowskich 

Piętnując nagonkę rewizjo- | odwetowców wywiązała się 


ożywiona dyskusja. 

Tow. Wroński wskazał na 
wspólnotę interesów narodów 
niemieckiego i polskiego, pra- 
gnących w przyjaźni budować 
pokojową przyszłość. W gorą- 
cych słowach zwróciła się do 
kobiet tow. Wożniakowa, 
stwierdzając, że matki-Polki 
d Niemki winny solidarnie bro- 
nić przyszłości swych dzieci. 

„Narody, miłujące pokój, 
wspólnie z narodem niemiec. 
kim nie pozwolą schumiache- 
rom i adenauerom zrealizować 
ich niecne zamiary wskrzesze- 
nia Wehrmachtu* — oświad- 
czyła mówczy! 

Przyjęta przez załogę rezo- 


przez 
Bonn oraz 
agresywnego 
rezolucja w 
iliona osób 


ję 


ustalonej w 


odbudowv 
śkolwiek 
pokojowego u- 


kimi mo- 
którego mogły- 
wszystkie pań- 


Rytmicznie 


Od piętnastu już dni cały nasz przemysł 
realizuje zwiększone zadania trzeciego roku 
Sz olatki, I tak na przykład w przemy 
śle bawelnianym, w porównaniu z rokiem 
1951, w roku bieżąc; 

irednioprzędnej m 

przędzy cienkppr: 

o 93 proc, a tkanin o 11,7 proc. 
Bezsprzecznie nie są to zadania łatwe do 
wykonania, są one znacznie trudniejsze od 
tych, które przemysł bawełniany realizował 
w roku ubiegłym. one jednak w pełni 
realne i osiągalne, ale wymagają od tysięcy 
| robotników, majstrów, techników i inżynie- 
rów. od kierownictwa poszczególnych zakła- 
dów, od całego aktywu partyjnego i związ- 
kowego znacznego wzmożenia wysiłków, mo- 
| bilizacji wszystkich rezerw, nieustannego 
wświadamiania załóg o znaczeniu pełnej i 
przedterminowej realizacji tych wszystkich 
zadań, jakie stawia przed nAmi nasza wła- 
dza lodowa | parti 

Podstawowym warunkiem zabezpieczają- 
cym i gwarantującym zwycięskie wykonanie 
planu trzeciego roku Sześciolatki jest stały 
wzrost wydajności pracy. Trzeba w tym za- 
| kresie utrwajić i rozwinąć osiągnięcia, uzy- 
skane w roku ubiegłym, rozszerzyć i spo- 
pularyzować nowe metody pracy, pozwala- 
jące na zwiększenie produkcji, a wiec trój- 
ki tkackie, trójki przędzalnicze, szkolenie i 
doszkalanie metodą inż. Kowalewa. Trzepa 
| zlikwidować niedociągnięcia, które wystę- 

powały Wr, 1951, a równocześnie podnieść 
poziom organizacyjny zakładów na znacz- 
nie wyższy szczebe; 

O ile w roku ubiegłym plany produkcyjne 
doprowadzane były w zasadzie tylko do po- 
szczególnych oddziałów, a dopiero począw- 
szy od IV kwartału do zespołów maister- 
skich, w roku bieżącym muszą być one do- 
prowadzane do wszystkich stanowisk robo- 
| czych. Nie tylko salowy czy majster. ala 
| każdy tkacz, każda prządka muszą znać za- 
dania, które powinni wykonać w ciągu każ- 
| dego dnia, miesiąca, kwartału. 
| Tylko wtedy bowiem zapewniona zostania 
rytmiczność produkcji, ustaną, jakże częsta 
jeszcze dotychczas spotykane, 
| beztroskiego stosunku do wykonania zapla- 
| nowanych zadań na początku każdego mic- 
siąca, czy kwartału, a niezwykle intensyw- 
| nej pracy, celem nadrobienia powstałych 
| zaległości pod koniec roku. Przykładem tego 
| była przędzalnia ZPW im, Barlickiego, ZPR 
DA Stalina (Księży Młyn), ZPO im. Wiec- 
kowskiego. 

Plany powinny być realizowane systema- 
tycznie, z dnia na dzień, z miesiąca na mie- 
| stąc. 
|| Dlatego też pełne doprowadzenie planów 


zadamia planu ma rok 1952 


przejawy” 


wykonywać 


do maszyn, obok równoczesnego wprowa- 
dzania do produkcji istniejących jeszcze re- 
zerw — to najważniejsze zadania, jakie 
stoją obecnie przed kierownictwami wszyst- 
kich zakładów pra organizacjami partyj- 
nymi i związkowymi. Nie kto inny, jak kie- 
rownictwa zakładów ponoszą pełną odpo- 
wiedzialność za terminowe wykonywanie 
planów dziennych, dekadowych i miesięcz- 
nych. Zadaniem organizacji partyjnych jest 
mobilizowanie załóg i kierownictwa do wal- 
ki o pian i to zmohiłizowanie od zaraz, od 
pierwszych dni bieżącego roku i stałe. co- 
dzienne kontrolowanie przebiegu jego rea- 
lizacji. 

Ogromna większość robotników w pełni 
zdaje sobie sprawę z tego, że zwycięska rea- 
lizacja zadań trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go wymaga natychmiastowego wzmożenia 
wysiłków, zwiększenia wydajności pracy, 
nieustępliwej walki o plan od początku ro- 
ku. Najlepszym tego dowodem jest szeroka 
fala zobowiązań produkcyjnych, podejmo- 
wanych obecnie na apel załogi ZPB im. 
Okrzei w celu uczczenia 10 rocznicy powsta- 
nia Polskiej Partii Robotniczej. Tysiące tka- 
czy, prządek i majstrów przystępują do 
«współzawodnictwa o tytuł najlepszego w 
zawodzie, zobowiązując się zarazem do 
zwiększenia produkcji w I kwartale br, do 
podniesienia jej ości, zmniejszenia ilości 
braków i odpadków. Wielka bitwa o plan 
rozsorzała na całej szerokości frontu. 

W orędziu noworocznym do narodu pol- 
skiego tow. Bierut powiedział: „Wyko- 
naliśmy pomyślnie i z nadwyżka zadania 
pierwszych dwóch lat naszego wielkiego i 
historycznego Planu 6-letniego — planu 
uprzemysłowienia Polski. Wstępujemy w 
rok trzeci, który będzie rokiem przełomo- 
wym dla zwycięskiego wypełnienia całego 
planu. Z jeszcze większą więc ofiarnością 
oddawajmy ojczyźnie swą pracę, pomnażą- 
jąc jej sity!“ 

Słowa te muszą dotrzeć do świadomości 
każdego, komu droga jest sprawa dalszego 
rozkwitu i umocrienia sił naszej ojczyzny, 
sprawa zachowania pokoju. Każdy robotnik, 
technik czy inżynier, każdy członek partii 
i bezpartyjny muszą w pełni zdawać sobie 
sprawę z tego, że postawione przed nimi w 
roku bieżącym zadania powinny być wy- 
konane przez każdy zespół, oddział produk- 
cyjny i zakład, Organ*zacje partyjne muszą 
wnikliwie kontrolować wykonanie planów, 
f; jednocześnie podnosić nieustannie na co- 
z to zy poziom pracę masowo-polity- 
eA wśród załogi, kierować jej twórczymi 
wysiłkami. aby nasilenie walki o plan 
wzmaęcało sie z miesiąca na miesiac, aż do 
zwycięskiej realizacji zadań trzeciego roku 
Planu 6-letniego. 


STYCZNIA 1952 ROKU 


Zbrodnicze plany odrodzenia Wehrmachtu 
rozbija się o jedność mas pracujących 


Protest robotników: łódzkich 
przeciwko amerykańskiej polityce 
przygotowań wojennych 


Wiadomość o planie rządu Adefiauera utworzenia 1250-tysięcznej 
armii, uzbrojonej przez międzynarodowy imperializm, wywołała w Ło- 
dzi, podobnie jak w całym kraju, falę protestów. * 

Wczoraj w łódzkich zakładach pracy odbyły się masówki, na któ- 
rych robotnicy i pracownicy umysłowi wyrażali swój protest przeciwko 
niecnym knowaniom sługusów spod znaku dolara. 


lucja głosi: „Nasz wzmożony 
wysiłek produkcyjny jest wy- 
razem stanowczego , protestu 
przeciwko remilitaryżacji Nie- 
miec. Razem z -uczciwymi 
ludźmi na całym świecie, pod 
przewodem Związku Radziec- 
kiego stać będziemy nieugię- 
cie na straży pokoju“. 


Elektrownia 


Mocno rozbrzmiewały w 
sali słowa, piętnujące poczy- 
nania międzynarodowego im- 
perializmu. 

— Dzięki ofiarności klasy 
robotniczej i pomocy Związku 
Radzieckiego — mówił prele- 
gent — podnosimy nasz po- 
tencjał gospodarczy, stajemy 
się corfż silniejsi i nie ulek- 
niemy się prowokacji anglo- 
amerykańskich imperialistów. 

Zebrani uchwalili rezolu- 
cję, piętnującą poczynania a- 


CENĄ 10 GR 


wanturników, chcących we- 
pchnąć ludzkość w otchłań 
nowej wojny. 


ŁZPO 


Referat przerywany był 0- 
krzykami gorącego protestu 
i oburzenią pod adresem pod- 
żegaczy wojennych. 

Zabierając głos w dyskusji 
szwaczka, Alicja Grabowska, 
powiedziała między innymi 
„Solidaryzując się z bojowni- 
kami o pokój całego świata, 
nie będziemy ustawać w pra- 
cy, aby umacniać nasz kraj. 
aby pokrzyżować niecne dą- 
żenia imperialistów, przygoto- 
wujących nową wojnę”, 

W podjętej na masówce re- 
zolucji czytamy: 

„W obliczu odbudowy  no- 
wego Wehrmachtu i dalszego 
wzmożenia agresywnych  po- 
czynań imperialistów amery- 

(Dalszy ciąg na str, 2) 


knechta i Róży Luksemburg, kiej w ONZ, minister Wyszyński, przyjął delegację p. 
którzy zostali źamordowani w. Pad pey Aie w Pada haded SR do P rezydenta RP 
Ua Rone senów = | ORGAN KW | KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ bram prof. Weil-Haile, Laurent Casanovas Jean de | WARSZAWA (PAP) — 


Menton, Louis Gery i Fernand Vigne. 


Delegacja złożyła na ręce 
ministra Wyszyńskiego orę- 
dzie Światowej Rady Pokoju 
do Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych i do narodów 
świata, uchwalone przez Świa- 
tową Radę Pokoju w Wiedniu 
oraz apel do narodu francu- 
skiego, uchwalony przez kon- 
gres francuskich obrońców 
pokoju w Paryżu w grudniu 
ub. roku. 

Zwróciliśmy się — powie- 
dział Yves Farge — do dele- 
gacji czterech wielkich mo- 
carstw — Francji, Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno- 
czonych i Anglii z prośbą o 
przyjęcie i cieszy nas nie- 
omiernie, że delegacja ZSRR 
przyjęła nas pierwsza. 

Minister Wyszyński ódpo- 
wiedział, że delegacja radziec- 
ka na VI sesję Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych śle- 
dzi z uwagą rozwój ruchu 
obrońców pokoju w różnych 
krajach. Doniosłe znaczenie 
tego ruchu polega na tym, że 
mobilizuje on wolę mas ludi 
wych do walki o pokój. W pra- 
cy naszej w ONZ potrzebuje- 
my poparcia ze strony mas 
ludowych i muszę podkreśl 
że poparcie to otrzymujemy 
odczuwamy — powiedział mi- 
nister Wyszyński. Delegacja 
nasza otrzymuje co dzień wie- 
le listów i depesz ze wszyst- 
kieh stron Francji, wyrażają- 
cych solidarność z naszą dzia- 
łalnością na sesji Zgromadz 
nia. Odwiedzają nas delegacje 
robotników, pracowników i 
przedstawicieli inteligencji za- 
równo Francii, jęk i innych 
krajów, np. Belgii. 

Minister Wyszyński opowie- 
dział, w jakich warunkach de- 
legacja radziecka musi prowa- 
dzić walkę o pokój. Nie są to 
łatwe warunki; ponieważ w 
łonie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych działa trzon 
państw, których rządy nie 
chcą pokoju. 


r 


Na cześć 10 rocznicy powsta- 
nia Polskiej Partii Robotniczej 
członkowie załogi ZPW IM. 9 
MAJA podjęli liczne zobowią- 
zania produkcyjne. przystępu- 
jąc do współzawodnictwa o ty- 
tuł najlepszego w zawodzie. 
Zobowiązania podjęli między 
innymi: tkaczka Zofia Lis, śru- 
bownik Łuczyński, przędzalnik 
Niewiadomski, majster tkacki 
Stanisław Bartczak i inni. 


Również wielu robotników i 
pracowników ZPW IM. NIE- 
DZIELSKIEGO podjęło zobo- 
wiązania produkcyjne w odpo- 
wiedzi na apel załogi ZPB « im. 
Okrzei. 


W ŚRÓDMIEJSKO - ŁÓDZ- 
KICH ZAKŁADACH PRZE- 
MYSŁU JEDWABNICZEGO 
pierwsze podjęły zobowiązania 
prządki: Stanisława Radzikow- 
ska, Anna Hoffman, Stanisła- 
wa Dominiak,  przewijaczka 
Władysława Najdecka, wrze- 
cieniarki Julia Bardzińs 
Kazimiera Bartczak i Maria 
Brzeżna. Robotnice te postano- 
wiły przyspieszyć wykonanie 
swych planów kwartalnych. 


W ZAKŁADACH PRZYBO- 
RÓW TKACKICH I WYRO- 
BÓW METALOWYCH na wy- 
różnienie zasługują zobowiąza- 
nia prostowacza inek, Jó- 
zefa Sołtysiaka, który postano- 
wił wykonywać w ciągu pierw- 
szego kwartału 142 proc. no! 
my. Natomiast brygada Józefa 


Sosnowskiego zobowiązała się 
wykonywać swe plany w 120 
Proc. 

Liczne zobowiązania produk- 
cyjne w celu przedterminowe- 
go wykonania planu pierwsze- 
go kwartału br. podjęłą załoga 
ZPB IM. BYTOMSKIEJ, 

Wczoraj w ZAKŁADACH 
MECHANICZNYCH IM. 
STRZELCZYKA na specjal- 
nie zwołanej masówce cała 
załoga zapoznała się z uchwa- 
łą sekretariatu CRZZ w spra- 
wie współzawodnictwa a 
sztandar przechodni i tytuł 
najlepszego zakładu w prze- 
myśle metalowym. Wielu ro- 
botników w celu uczczenia 10 
rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej podjęło in- 
dywidualne i zespołowe zo- 
bowiązania produkcyjne, 
ZMP-ówka Janina Szczepań- 
ska, w imieniu zespołu im. 
Hanki Sawickiej, zgłosiła u- 
dział całej brygady w nowym 
współzawodnictwie. Ludwik 
Głowacz, w imieniu pracowni- 
ków montażowni, wezwał do 
współzawodnictwa o tytuł naj- 
lepszego oddziału pracowni- 
ków wszystkich pozostałych 
oddziałów. Frezer Władysław 
Smoczyński postanowił pod- 
nieść swą produkcję o 5 proc. 
Formiarz Zasada wezwał do 
współzawodnictwa wszystkich 
frezerów, 

Czołowy przodownik pracy 
huty „FERRUM“ I wytapiacz, 


Do walki przeciwko planowi Schumana 


Ogólnoniemiecka narada górników 


BERLIN (PAP) — W sercu 
Zagłębia Ruhry, w Essen, od- 
była się ogólnoniemiecka na- 
rada górników. W naradzie 
uczestniczyło 820 delegatów, 
reprezentujących 500 tysięcy 
górników z Niemiec Zachod- 
nich i 200 tysięcy górników ż 


Rząd Iranu 
zamknął ` 
konsulaty bryty;skie 


PARYŻ (PAP). — Jak pò- 
daje agencja „France Presse"? 
rząd. irański wydał rozporzą- 
dzenie w sprawie zamknięcia 
z dniem 21 stycznia wszyst- 
kich konsulatów brytyjskich 
na terytorium Iranu. 


PARYŻ (PAP). — Agencja 
„France Presse" donosj z Te- 
heranu, że rzad irański prze- 


kazał ambasadzie brytyjskiej 


w Teheranie notę. w której 
ponow! potwierdził swe 
"prawo sprzedaży nafty irań- 
skiej jakimkolwiek. klientom, 


według jego uznania, 


Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 

Na naradzie uchwalono re- 
je w której czytamy m. 
n. 

Ratyfikacja planu Schuma= 
na przez Bundestag nie da się 
pogodzić z interesami narodu 
niemieckiego. Uchwała Bun- 
destagu nie obowiązuje - ro- 
botników Niemiec Zachodnich, 

Górnicy niemieccy zwraca- 
ją się do wszystkich robotni- 
ków w Niemczech, a przede 
stkim do metalowców, by 
podjęli wspólną walkę prze- 
ciwko >lanowi Schumana. 

Nie dopuścimy. do tego — 
stwierdza rezolucja — by na- 
si synowie i bracia mieli zgi- 
nać w wojnie agresywnej, j 
ką chcą rozpętać monopoliści 
amerykańscy i niemieccy. O- 
bowiązkiem naszym jest czu- 
wać nad tym, by węgiel nie- 
miecki nie służył przemvsło- 
wi zbrojeniowemu, lecz odbu- 


‘dowie pokojowego przemysłu 


niemieckiego. Żydamy — czv- 
tamy dalej w rezolucji 
przekazania kopalń w 
narodu, 


ręce 


Robotniczy czyn produkcyjny 
dla uczczenia 10 rocznicy powsłania PPR 


Załogi łódzkich fabryk 
przystępują do współzawodnictwa 
o tytuł: najlepszego w zawodzie 


Masy pracujące Polski Ludowej dla uczczenia 10 
rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej podejmują 
dalsze cenne zobowiązania produkcyjne, których realiza- 
cja stanowi poważny wkład w przedterminowe wyko- 
nanie zadań 3 roku Planu 6-letniego. Również w Łodzi 
podejmowane są coraz to nowe zobowiązania. 


Paweł Hercok, powiedział na 
masówce: „10-lecie PPR stało 
się dla nas potężnym bodź- 
cem dla wzmożenia wysiłku w 
służbie ludowej ojczyzny. Bę- 


dziemy jeszcze lepiej walczyć! 


© realizację wielkich celów, o 
które walczyło tysiące bojow- 
ników PPR. 

Naszym czynem będzie wy- 
produkowanie dodatkowych 
ton stali i surówki. Postana- 
wiam. w. styczniu dać wraż ze 
swą brygadą:o 10 przyspieszo- 
nych wytopów więcej, niż w 
grudniu ub, roku“, 

Śladami Hercoka poszły. in- 
ne brygady wytapiaczy. 


* * 


* 
Przodujący . robotnicy Wy- 
brzeża — stoczniowcy, w dal- 
szym ciągu podejmują liczne 
zobowiązania produkcyjne. 

M, in. w ostatnich dniach 
załoga jednego z działów sto- 
czni zobowiązała się wykonać 
plan oddziałowy ga miesiąc 
styczeń na dwa dni przed ter- 
minem, a brygada młodzi 
wa im. Młodej Gwardii" skró- 
ci czas wykonywanej przez 
siebie roboty o 43 godziny, 

W stoczni gdańskiej coraz 
liczniej podejmowane są rów- 
nież zobowiązania indywidu- 
alne, I tak np. Stanisław Bul- 
czyński z narzędziowni wy- 
kona zleconą mu pracę w ter- 
minie o 58 roboczogodzin 


krótszym. 


— 


Dzięki temu reakcyjne koła 
rządzące Stanów : Zjednoczo- 
nych, Anglii i Francji mogły 
według własnego uznania i w 
myśl swych celów pokierować 
każdą sprawą w łomie ONZ. 
Jeszcze na poprzedniej sesji 
Zgromadzenia podkreślaliśmy, 
że ten trzon nie jest trwały i 
pewny. Cóż się stało z tym 
trzonem na obecnej sesji? 
Otóż trzon ten, cały ten blok, 
poważnie się zarysował i pękł. 
Zaczyna się bunt przeciwko 
wojowniczym planom Stanów 
Zjednoczonych. _ Tymczasem 
jest to „bunt klęczących*, ale 
mimo wszystko jest to bunt. 

Min. Wyszyński opowie- 
dział jak rozpoczął się bunt 
przedstawicieli państw arab- 
skich podczas głosowania nad 
PD wnioskiem w 
sprawie tzw. „akcji zbioro- 
wych“, 

Do buntu krajów arabskich 


przyłączyły się państwa Ame- 
ryki Łacińskiej — Meksyk, 
Chile, Kolumbia, Ekwador, 


Guatemala i Argentyna, Bar- 
dziej jeszcze negatywne sta- 
nowisko wobec wniosku ame- 
rykańskiego zajęli delegaci 
Indii, Indonezji i Burmy. 
Min. Wyszyński podkreślił, 
że sukces osiągnięty w Zgro- 
madzeniu przez delegacje kra- 
jów walczących o pokój, za- 
wdzięczać należy w znacznej 
mierze poparciu obrońców po- 
koju wszystkich krajów świa- 
ta, a zwłaszcza francuskich 
obrońców: pokoju. 
Prowadzimy w ONZ walkę 
— powiedział min. Wyszyński 
— wymagającą znacznych sił 
i niezachwianej wiary w słu- 
szność naszej sprawy. Dlatego 
też tak ważne i cenne jest 
dla nas poparcie okazywane 
nam przez narody różnych 
krajów, a w szczególności 
przez naród francuski, Wie- 
my, że naród francuski bie- 
rze czynny udział w wielkiej 
walce o pokój i że kroczy on 
w pierwszych szeregach tej 
walki. 
Min. Wyszyński życzył Fran. 
cuskiej Radzie Pokoju dal- 
szych sukcesów w jej- szla- 
chetnej walce. Podkreślił on 
wielkie znaczenie rozpowsze- 
chniania prawdy o Związku 
Radzieckim i jego pokojowej 
polityce oraz doniosłe znacze- 
nie demaskowania oszczerstw 
wrogów pokoju o rzekomym 
„zagrożeniu* ze strony ZSRR. 


Uczestnicy konferencji me- 
todologicznej historyków 
polskich wystosowali do 
Prezydenta R.P. Bolesła- 
wa Bieruta list, w którym 
czytamy m. in, 

Obywatelu Prezydencie! 

Konferencja “historyków 
polskich, odbyta w Otwoć- 
ku; stanowi wymowne 
świadectwo, że metody 
marksizmu ~ leninizmu są 
stosowane w praktyce 
przez polską nauke histo- 
ryczną. 

Konferencja poddała 
gruntownemu omówieniu 
ze stanowiska metodologii 
marksistowsko leninow= 
skiej podstawowe etapy" 
polskiego procesu histo- 
rycznego. , 

Konferencia *' ośwjetliła 
szczególnie dzieje, polskiego 
ruchu . robotniczego, doj- 
rzewanie polskiej klasy ro- 
botniczej do roli hegemo- 
na narodu polskiego oraz 
związki postępu polskiego z 
ruchami postepowymi 
świata, a zwłaszcza z ru- 
chami postępowymi rosyj- 


skimi, rzuciła światło na 
korzenie historyczne: bra- 
terstwa broni rewolucjo- 


nistów polskich i rosyj- 
skich, które dziś kontynu- 
uje naród polski w. formie 
sojuszu Polski i ZSRR, 

Przyrzekamy Ci, Obywa- 
telu Prezydencie, wykorzy- 
stując osiągnięcia metodo- 
logiczne konferencji, rozwi- 
jać polską naukę historycz- 
ną, krytycznie i samokry- 
tycznie ustosunkowywać się 
do.naszej pracy, -aby dać 
narodowi polskiemu jak 
najpełniejszy obraz jego 
wielkiej przeszłości, boha- 
terskich walk polskich mas 
ludowych i wkładu polskie- 
go w dzieje ludzkości. aby 
ujawnić przed . narodem 
wszystkie te ciemne siły, 
które w służbie rodzimych 
i obcych wyzyskiwaczy cia- 
gnęły wstecz nasz naród, 
aby przyczynić się do tym 
mocniejszego zespolenia i- 
deowego wszystkich uczci- 
wych Polaków przeciwko 
anglo - amerykańskim im- 
perialistom i ich polskim 
najmitom, zespolenia nasze-, 
go społeczeństwa w narodo- 
wym froncie walki © po- 
kój i realizację Planu 6-le- 
tniego. 


Fabryka papie 


SZCZECIN (PAP)— Już od 
pierwszych dni nowego roku 
załogi przedsiębiorstw  budu- 
jacych w Skolwi 
najnowocześniejsz; fabryk 
papieru w kraju, przystąpiły 
z zapałem do wzmożonych 
prac w celu szybszego uru- 
chomienia produkcji wysako- 
gatunkowego papieru. Zarów- 
no robotnicy budowlani, jak 
też drogowcy, elektrycy i 
monterzy postawili sobie za 


Samoloty USA 


znów naruszyły 
granicę Chin 
PEKIN (PAP). — Jak dono- 
si korespondent Agencji No- 
wych Chin, „dnia 13 bm. w po- 
łudnie, 16 samolotów amery- 
kańskich wtargnęło do obsza- 
ru powietrznego Chin i pi 
ileciało nad przedmieściami 
Mukdenu, Te same samoloty 
krążyły również nad cztere- 
ma miastami prowincji Lao- 
tung. 


U GÓRY: 19 młodych Koreań- 
czyków (do niedawna żołnie- 
rzy koreańskiej armii ludo- 
wej), którzy przybyli na stu- 
dia do Polski, spotkało się ż 
młodzieżą z Korpusu Kadetów 

im. Gen. Świerczewskiego. 


OBOK: pięcioletnie dziecko 
koreańskie obrzucone grana- 
tami przez żołnierzy amery- 
kańskich w pobliżu strefy 

działań wojennych, 
Zostanie ono niewidome do 
końca życia. 

Fot — CAF 


ru w Skolwinie 


rozpocznie produkcję w roku bieżącym 


zadanie uruchomić fabrykę w 
roku bieżącym przeszło 2 
miesiące wcześniej niż plano- 
wano. 

W potężnych halach trwa 
budowa fundamentów pod 
olbrzymią „maszynę papierni- 


czą. 
Z kraju... 


© WARSZAWA, w 
gromadach całego kraju odby- 
wały się w sobotę, niedzielę i 
poniedziałek otwarte zebrania 
podstawowych organizacji 
partyjnych. Zebrania te po- 
święcone były sprawom wy- 
konania zobowiązań wobec 
państwa, 

© GDYNIA, — W porcie 
gdyńskim odbyło się uroczyste 
podniesienie bandery na pier- 
wszym czechosłowackim stat- 
ku pełnomorskim S/S „Repu- 

lika“, 


© WARSZAWA. — W gro- 
madach į spółdzielniach pro-, 
dukcyjnych rozpoczynają się 
prace przygotowawcze do cy- 
klów pogadanek i kursów na 
tematy _ fachowo rolnicze. 
Wojewódzkie i powiatowe ra- 
dy narodowe wielu  woje- 
wództw kończą już organizo- 
wanie grup lektorów. którzy 
w najbliższych dniach roz- 
poczną wykłady i pogadanki. 


„| ze świata 


w% MOSKWA, 1- lutego 
br. odbędzie się w Moskwie 
doroczne posiedzenie Akade- 
mii Nauk ZSRR, poświęcone 
wynikom działalności nauko- 
wsi przeprowadzonej w roku 


BERLIN. Agencja 
ADN donosi, że przemysł za- 
chodnio - niemiecki ma otrzy- 
mać ze Stanów Zjednoczo- 
| nych odpowiednie fundusze 
dia rozbudowy przemysłu wo- 


| jennego oraz znaczne przy- 
działy surowców strateg.cz- 
nych, 


+. LONDYN. — W okresie 
od 15 do 23 marca odbędzie 
się w Australii ogólnokrarowy 
zlot młodzieży j studentów w 


obronie pokoju i przyjaźni 
między narodami. ` 
* PARYŻ, — W Nanter- 
res odbyło się  pos'edzonie 


krajowej Rady Związku Ko- 
biet' Francuskich. na ktorym 
postanowiono zorganizować w 
dniach 8 ı 9 marca w Parvżu 
wielkie man'festacje kobiet. 
M MOSKWA, Agencia 
TASS, powołując się na prasę 
bombajską, donosi o nowych 
sukcesach zjednoczonego fron- 
tu lewicy w wyborach hindu- 
skich. W prowincji Trawankor 
Koczin do centralnego par- 
lamentu hinduskiego wybrano 
2 dalszych kandydatów zjed- 


noczonego frontu lewicy. 


SIR? neee eee a 


Rozpoczęła sig kampania 


sprawozdawczo-wyhorcza w związkach zawodowych 


VIII Plenum CRZZ gobo- 
wiązało związki zawodowe 
do przeprowadzenia w okre- 
sie od 15 stycznia do 15 kwie- 
tnia wyborów do  zakłado- 
wych organizacji  związko- 
wych — w grupach związko- 
wych, do rad oddziałowych 
do rad zakładowych i miej- 
scowych. 

Przystępujemy do kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej w 
okresie kiedy klasa robotni- 
cza po zwycięskim wykonaniu 
zadań II roku Planu 6-letnie- 
go wkroczyła w trzeci rok 
Sześciolatki, Klasa robotnicza 
Łodzi i województwa ma za 
sobą poważne osiągnięcia — 
w podstawowych przemy- 
słach: bawełnianym, wełnia- 
nym, odzieżowym itd. plan 
został wykonany przed termi- 
mem. Zobowiązania  robotni- 
ków przyniosły państwu wie- 
le dodatkowej, ponad plano- 
wej produkcji Nasz aktyw 
związkowy zahartował się w 
walce o plan,  uaktywniły 
się grupy zwiążkowe i mę- 
żowie zaufania. Organizacje 

+ związkowe  podchwytując jni- 
cjatywę mas  upowszechniały 
nowe metody pracy podnosząc 
wydajność, usprawniając pro- 
dukcję, 

Kampania  sprawozdawczo- 
wyborcza ma na celu dalsze 
usprawnienie į ulepszenie pra- 
cy wszystkich ogniw związko- 


wych, pódniesienie na wyż- 
szy poziom działałności związ= 
ainina 
Na marginesie 
Próba 
` „amerykańskiego 


stylu życia” 


Przed sądem nowojor= 
skim toczyła się niedawno 
sprawa bandy handlarzy 
dziećmi, która od lat trud= 
nita się tym haniebnym 
procederem. Ze żłobków 
i szpitali amerykańscy han> 
dlarze żywym towarem 
skupywali od „zaufanego“ 
personelu niemowlęta t no- 


worodki (matkom tych 
dzieci mówiło się, że poa 
marty) 4 sprzedawali je 


swym klientom po cenie 
dochodzącej do 4.500 do- 
larów. Lata cate banda 
działała bezkarnie. Dopiero 
scysja z. konkurencyjną 
bandą gangsterów sprawiła, 
że sąd musiał zająć się 
przestępcami. 

W szwajcarskim piśmie 
„Nouvelle Revue de Lau - 
sanne“ ukazała się wia- 
domość, że amerykańskie 
„przedsiębiorstwa“ trud- 
niące się handlem dziećmi 
założyły swe filie we Fran- 
cji, Anglii £ innych kra- 
jach zachodnio - europėj - 
skich, gdzie skupują z kli- 
nik dzieci i przewożą jè 
następnie do Stanów Zjed- 
noczonych. Pismo ocenta, 
że tysiące dzieci przecho- 
dzi co roku przez ręce tej 
bandy. 3 

Oto próbka „amerykań- 
skiego stylu życia”, który 
tak gorąco zalecają władcy 
Waszyngtonu swym za- 
chodnio-europejskim przy - 
jaciołom i do obrony któ- 


rego wzywają oni swych 
atlantyckich. partnerów. 
w 
„Władza 


Pan August Zaleski, ty- 
tułujący siebie „prezydeń- 
tem“, wygłosił w Londy = 
nie noworoczne  przemó - 
wienie. Oto fragment: 

„Regd polski na tichodź- 
stwie nie ma zamiaru pozo- 
stać przy wład: 
cie do Pol 

A to świetnie! Pan Au- 
jednak ma wyczucie 
rzerzywistości, My ze swej 
strony możemy zapewnić 
pana Augusta, że w Polsce, 
czy też w Anglii pozosta- 
je tylko „Augustem: 
postacią 


y po powro- 


gust 


popularną ongiś 
błazna cyrkowego: 


Marian _Sumerows 


przewodniczący 


ków jako szkoły komunistycz- 
nego wychowania, 


Błędy w akcji 
wyborczej 
ubiegłego roku 


W roku ubiegłym wybraliś- 
my na terenie Łodzi i Woje- 
wództwa kilkadziesiąt tysięcy 
aktywistów związkowych, 
Akcja wyborcza przeprowa- 
dzona w 1951 r, przyczyniła 
się w znacznym stopniu do 
polepszenia stylu pracy związ= 
kowej. Jednakże w kampanii 
tej popełniono szereg blé- 
dów. Najważniejsze z nich 
to — nieprzestrzeganie zasad 
demokracji 
kowej w sżczególności przy 
wyborach rad zakładowych, 
niedostateczńe zabezpieczenie 
frekwencji nà zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych, 
nieprzestrzeganie zasad cen- 
tralizmu demokratycznego (je- 
šli chodzi ô sprawozdawczość 
ustępujących władz związko= 
wych). Zdarzało się nieraz, że 
ustępujący mąż zaufania nie 
był obecny na zebraniu spra- 
wozdaweżo - wyborczym Swo= 
jej grupy. W wielu wypad- 
kach mężowie zaufania w 
ogóle nie składali sprawozdań, 
albo czynili to ustnie — bar- 
dzo ogólnikowo. Zdarzało się 
także, że mężów zaufania wy- 
bierano na zebraniu kilku 
grup związkowych razem, al- 
bo na ogólnym zebraniu od- 
działowym, lub na ogólnym 
zebraniu załogi. Wybierając 
mężów zaufania, radców od- 
działowych, zakładowych i 
miejscowych, w zbyt małym 
stopniu uwzględniano mło- 
dzież, kobiety oraz ihteligen- 
cję. techniczną, A przecież w 
zakładach pracy na terenie 
Łodzi i województwa więk- 
szość stanowią kobiety, po- 
ważny procent załóg wielu 
zakładów — to młodzież. In- 
żynier zaś lub technik będąc 
członigiem rady  wakładowej 
mógłby w poważnej mierze 
przyczynić się do rozwiązy- 
wania trudnych nieraż zaga- 
dnień produkcyjnych, z któ- 
rymi rady zakładowe spoty- 
kają się w swej codziennej 
pracy. 


Przyczyny naszych 
niedociągnięć 


Gdzie należy szukać źródeł 
błędów popełnionych w akcji 
wyborczej roku- ubiegłego? 


Zarządy Okręgowe niedo- 
statecznie pomagały radom 
zakładowym w opracowywa- 
niu kalendarzyków  wybor- 
czych w zakładach pracy. 


Niedostatecznie albo wcale 
nie pomagały radom zakła- 
dowym w _— przygotowaniu 


sprawozdań z ich działalności. 
Z kolei rady zakładowe nie 
udzielały dostatecznej pomo- 
cy mężom zaufania w piży- 
gotowaniu zebrań w grupach 
związkowych. Niedostatecznie 
interesowała się kampanią 
sprawozdawczo = wyborczą 
administracja zakładów pra- 
cy, Na wielu zebraniach, na 
których krytykowano działal- 
ność administracji, nie był 
obecny nikt z przedstawicieli 
kierownictwa zakładu. Robot- 
nik na skutek tego nie mógł 
otrzymać odpowiedzi lub wy- 
jaśnień òd tych, pod adresem 
których stawiał zarzuty lub 
pytania. Jedną z najważniej, 
szych przyczyn niedociągnięć 
w akcji sprawozdawczo wy- 
borczej ubiegłego roku — by- 
ło niedostateczne kierownic- 
two polityczne radami zakła- 
dowymi — podstawowych or- 
ganizacji partyjnych. 


Wytyczne 
tegorocznej kampanii 


Przygotowywując i prze- 
prowadzając kampanię spra- 


Skargi i zażalenia przyczyniają 
się do usprawnienia pracy 
władz terenowych 


WARSZAWA (PAP) 


nie sesjach wojewódzkich rad narodowych 


— Na odbywających się obec- 
omawiana 


jest m. in. roczna działalność terenowych organów wła- 
dzy w dziedzinie wykonania uchwał najwyższych władz 


państwowych i partyjnych w sprawie 
załatwiania skarg i zażaleń ludności 


rozpatrywania i 
oraz reagowania 


| na glosy krytyki prasowej. 


Na sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Bydgoszczy 
stwierdzono, że w ciągu roku 
do prezydiów terenowych rad 
narodowych wpłynęło ogółem 
8.766 spraw, zaś do Prezydium 
Woj. R. N. 4.287 spraw. 
Większość rad narodowych po- 
trafiła właściwie  zorganizo- 
wać przyjmowanie skarg i za- 
żaleń i sprawnie je załatwiać. 

Do Prezydium Woj. Rady 
Narodowej w Olsztynie wpły- 
nęło w ciągu minionego roku 
1.800 skarg i zażaleń. Prze- 
prowadzone w ich wyniku in- 
spekcje przyczyniły się do u- 
sunięcią wielu istniejących 
niedomagań i naprawienia 
błędów w terenie. M. in. na 
skutek petycji chłopów ze wsi 
Bondy, pow. Pasłęk, usunięty 
został ze stanowiska sołtysa 
— Gajewski, który nie wywią- 


zywał się ze swych obowiąz- 
ków i lekceważył pracę. 

Na sesjach rad narodowych 
wskazywano na zdarzające się 
jeszcze wypadki niedostatecz- 
nego wciągnięcia mas pracu- 
jących do współudziału w pra- 
cy rad narodowych, bądź też 
na nieprzezwyciężenie jeszcze 
niekiedy formalistycznego i 
biurokratycznego sposobu za- 
łatwiania skarg. Tak np. we 
Włocławku przyjmowanie za- 
żaleń wyznaczono na te godzi- 
ny, kiedy odbywają się zam- 
Knięte posiedzenia Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
i to w dniu, w którym chłopi 
nie przyjeżdżają do miasta, W 
rezultacie we Włocławku w 
crągu roku ubiegłego zgłoszo- 
no w tych godzinach zaledwie 
kilkanaście spraw. 


wewnątrzzwiąz=, 


ORZZ w Łodzi 


wozdawczo - wyborczą w fo- 
ku bieżącym zarządy okręgo- 
we i zarządy oddziałów związ 
ków zawodowych powinny 
przede wszystkim omówić ją 
szczegółowo z przewodniczą- 
cymi rad zakładowych i miej- 
scowych. W zakładach pracy 
kampanię wyborczą muszą 
poprzedzić narady aktywu 
związkowego z udziałem se- 
kretarza podstawowej organi- 
zacji i przedstawiciela admi- 
nistracji. W naradach tych 
powinni wziąć udział przed- 
stawiciele zarządów  okręgo- 
wych lub oddziałowych zwłąz- 
ków, dopomóc radzie zakłado- 
wej w opracowaniu kalenda- 
rzyka wyborczego w grupach 
związkowych, Kalendarzyk 
winien zawierać nazwiska 
członków rady zakładowej od- 
powiedzialnych za wybory w 
każdej grupie związkowej. Ich 
zadaniem jest pomóc mężom 
zaufania w przygotowaniu 
sprawozdań z ich działalności, 

Co powinno zawierać spra- 
wozdanie męża 
Powinno ono krytycznie i sa- 
mokrytycznie naświetlić pra- 
cę grupy i jej kierownika. 
Trzeba w nim wskazać jaki 
był udział grupy związkowej 
we współzawodnictwie pracy, 
w podejmowaniu zobowiązań, 
jak pracował delegat socjal- 
no ~ ubezpieczeniowy, spo- 
łeczny inspektor pracy itd. 


Sprawozdanie winno omówić | 


dokładnie sprawy organiza- 
cyjne oraz kontakt, grupy 
związkowej z grupą partyjną. 
Zebrania grup nie mogą od- 
bywać się w połączeniu kilku 
naraz, zebraniom tym trzeba 
zapewnić jak najlepszą frek- 
wencję. c 

Podobnie dokładne, wyczer- 
pujące oraz krytyczne winno 
być. sprawozdanie ustępującej 


rady zakładowej,  Kampanią 
sprawozdawczo - wyborczą 
powinny interesować -się 


wszystkie organizacje społe- 
czne w zakładzie pracy, a 
w szczególności ZMP i rady 
kobiece, 


Cała kampania sprawozdaw- 
czo- wyborcza w zakładach 
pracy przeprowadzana będzie 
pod politycznym kierownic- 
twem podstawowych organi- 
zacji partyjnych. Nad przebie- 
giem kampanii na terenie Ło- 
dzi i województwa czuwać bę- 
dzie ORZZ, która zmobilizuje 
cały swój aparat polityczny w. 
celu udzielenia jak najdalej 
idącej pomocy  instancjom 
związkowym i ogniwom w za~ 
kładach pracy. 


Prezydia zarządów okręgo- 
wych i oddziałów. oraz powia- 
towe rady związków zawodo-. 
wych winny analizować prze- 
bieg kampanii wyborczej na 
swym terenie i spieszyć z po- 
mocą organizacjom związko- 
wym. 


Podniesiemy pracę 
na wyższy poziom 


Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w związkach zawo= 
dowych ma ogromne-znaczenie 
polityczne. Związki zawodowe 
— najpotęż! a transmisja 
partii do mas — muszą w ogniu 
kampanii sprawozdawczo-wy- 
borczej pozbyć się dotychcza- 
sowych błędów, muszą lepiej 
wypełniać swe zadania. Pozbyć 
się musimy pokutujących jesz- 
cze tu i ówdzie: biurokratyz- 
mu, skostnienia, formalistycz- 
nego stosunku do współzawod- 
nietwa i inicjatywy mas, Kry- 
tyka i samokrytyka, pod zna- 


nad  ratyfikacją 


formalności, 
Kto miał możność 
się niekończącemu 


Street, 


parlamentarnych debat, 
Dziennik  hamburski 


opis tego ponurego obrazu: 


„W pół godziny po rozpoczęciu za- 
sadniczego referatu nad celami i isto- 
wygłoszonego 
przez posła Preuskera z PDP (stron- 
niotwo bońskie „prezydenta“ Heussa), 
wielu posłów opuściło salę 
czytania gazet 
i wertowania ilustrowanych tygodni- 
w pobliżu 
i wiceministra 
Halisteina (jednego e twórców planu 
Schumana) panowało niezwykłe 'oży-* 
wienie. Adenauer, przeglądając teksty 
z listami oraz aktami, rysował esy - 
floresy, rozmaite krążki, ód czasu do 
czasu ziewając, podczas gdy jego 
wierny sługa, Hallstein, wydawał re- 
ferentom rozmaite polecenia, nie ty- 
le zakłócając spokój referenta, 
drzemiących na sali posłów", 
kiedy decydowały się 
wiącć losy Zachodnich Niemiec, kiedy 
z obozu 


tą planu Schumana, 


Inni wzięli się do 


ków. Na ławie rządowej 
kanclerza Adenauera 


W czasie, 


renegaci klasy robotniczej 


przysłuchiwać 
się gardłowaniu 
polityków, odczuwał jedynie uczucie 
wstrętu do tych najemników Wall 
usiłujących okłamać naród, 
zepchnąć go w objęcia molocha no- 
wej wojny, Ukartowana e góry gra 
Adenauera z Schumacherem została 
zdemaskowana przez sam przebieg 


„Die Welt" 
bardzo narzekał na mało staranną re- 
żyserię tego godnego pożałowania wi- 
dowiska, które nazywa siebie parla- 
mentem Zachodnich Niemiec. 


kiem których powinny: prze- 
biegać zebrania wyborcze, po- 
mogą nam ulepszyć poważnie 
zaniedbaną dotychczas pracę 
kulturalno - oświatową oraz 
działalność /masowo-politycz- 
ną, bez której nie można osią- 
gnąć sukcesów gospodarczych. 
Kampania sprawozdawczo- 
wybofcza będzie jednocześnie 
sprawdzianem sprężystości or- 
ganizacyjnej instancji i ogniw” 
związkowych, sprawdzianem 
naszego przygotowania do re> 
alizacji tegorocznych zadań. 

Nie ulega wątpliwości, że 
dzięki kampanii sprawozdaw- 
©zo-wyborczej, * dzięki wybo- 
rom do władz najlepszych na- 
szych aktywistów podniesie- 
my pracę zakładowych orga- 
nizacji związkowych na wyż- 
szy poziom, usprawnimy styl 
pracy- związkowej i jeszcze 
bardziej pod kierownictwem 
partii żespolimy masy człon- 
kowskie do walki o utrwalenie 
pokoju, o lepsze jutro, o socja- 
lizm. 


GŁOS ROBOTNICZY = 


Za kulisami titotwskich' prowokacji granicznych. 
„Dikobraz” 


Naród niemiecki sam zadecyduje 
o losie ojczystego kraju 
Przemówienie min. Dertingera 


BERLIN (PAP) — Jak do- 
nosi Agencja*ADN, minister 
spraw _zagraficznych Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycz- 
nej — Georg Dertinger, wy- 
głosił na wiecu w Poczdamie 
przemówienie, w którym pod- 


k PRS 
zaufania? 


Robotnicy protestują przeciwko 
amerykańskiej polityce przygotowań 
wojennych 


(Dokończenie ze str. 1) 


kańskich, wyrazem czego jest. 
przeznaczenie 100 milionów 
dolarów na szpiegostwo i dy- 
wersję w krajach demokracji 
ludowej i ZSRR, widzimy ko- 
nieczność zwiększenia naszego 
wkładu w dzieło wzmocnienia 
obozu pokoju, podniesienia si- 
ły gospodarczej i obronnej 
naszej ojczyzny. Naszą odpo- 
wiedzią na nową prowokację 


imperialistów i grożbę dla 
pokoju będzie wzmożenie 
czujności wobec wroga. -Bę- 


dziemy lepiej strzec naszych 
zakładów i warsztatów przed 


|ręką szkodnika i szpiega, Bę- 


dziemy w dalszym ciągu 
wzmagać nasze wysiłki i pra- 
cę dla wykonania zadań trze- 
ciego roku Planu. 6-letniego, 
dla dalszego wzmocnienia si- 
ły naszej ojczyzny". 


Miejskie 
Przedsiębiorstwo 


Komunikacyjne 


Na zebraniu protestacyjnym 
zebrało się wczoraj ponad 800 
tramwajarzy łódzkich. 

W dyskusji nad referatem 
zabierali głos robotnicy MPK, 
protestując w gorących “sto 
wach przeciwko anglo - ame- 
rykańskiej polityce przygoto- 
wań do nowej wojny. 

— „Nie dopuścimy do odbu- 
dowy Wehrmachtu — mówił 
tow. Szałkiewicz.— ,,Przeciwsta 
wiamy się imperialistycznym 
planom i dlatego wzmożemy 
swój wysiłek produkcyjny, 
aby w ten sposób przyczynić 
się do utrwalenia pokoju”. 

— „Robotnicy całego świata 
nie chcą wojny — stwierdził 
tow. Ignacy Wiśniewski. 
Do wojny dążą imperialiści i 
oni to odbudowują Wehr- 
macht. Ale my, robotnicy ca- 
łego świata, potrafimy dać im 
godną odprawę. Solidaryzuje- 
my się z narodem niemiec- 
kim, który tak jak my pragnie 
pokoju. Widzimy w klasie ro- 
botniczej Niemiec naszego 
sojusznika i dlatego razem z 
ńią dołożymy wszelkich sta- 
rań, aby zjednoczone, demo- 
kratyczne Niemcy rozwijały 
się pokojowo”. 

Na zakończenie 
pracownicy MPK 


zebrania 
uchwalili 


plikami starali się 
publiczną 


luarach, raz po 


w stronę zegara ji z niecierpliwością 
oczekując oficjalnej przerwy. Niektó- 
rzy drzemali na miękkich 
które licznie rozstawiono w obszet- 
nym hallu, przylegającym bezpośre- 
dnio do sali plenarnych obrad. 

„Idyllę* panującą na sali zakłóciły 
zdecydowane wystąpienia przedsta- 
Komuńistycznej 
miec, która w ciągu tych trzech dni 
wystawiła pięciu mówców. Zdemasko- 
wali oni bez reszty 
tego zbrodniczego planu 
pod 
szyldem, wskazali na jego antypoko- 
jowy i antynarodowy charakter. 
minister 
Lehr, otoczył gmach parlamentu gę- 
stym kordonem policji, Liczył się bo- 
wiem g demonstracjami 
W istocie, w drugim dhiu debat przed 
portalem parlamentu odbyły 
wielkie demonstracje. 

Ponad 100 delegacji rozmaitych fa- 
bryk, przedstawicieli 
młodzieży przybyło do 
parlamentu z rezolucjami, Z wielkim 
trudem udało się 60 delegacjom prze- 
bić przez*mur policji, przedostać do 
gmachu i przekazać poszczególnym 
posłom stanowisko społeczeństwa nie- 
mieckiego. Przy wyjściu z parlamentu 


wicieli 


cjatorów 
amerykańskiego 


Oto 
„Przezorny” 


obrad, 


ganizacji i 


policja aresztowała 
ków delegacji. 


ile 


zolucji © całvch 


(Korespondencja z Niemiec Zach.) 
Schumachera nic nie znaczącymi ye- 


swoją rzekomą opozycją, 
większość reakcyjnych posłów raczy- 
ła się w bufecie, dowcipkowała w ku- 


Liczna grupa człon- 
ków SPD przekazała. posłom SPD 
z Hesji rezolucję, w której domagała 
Się - przeciwstawieńia 
Schumana. Do prezydium Bundesta- 
gu nadeszły tysiące depesz, listów, re- 


rezolucję, w której zobowią- 
zują się do podniesienia swych 
wysiłków produkcyjnych oraż 
wzmożenia czujności, M. in. re. 
zolucja podkreśla: 

„Dzięki oflarnym wysiłkom 
mas pracujących, dzięki słusz- 
nej i przewidującej polityce 
partii i rządu naszego rośnie 
siła obronna naszego państwa 
ludowego. Przyjaźń ze Zwiąż- 
kiem Radzieckim i bratnie so- 
jusze ze wszystkimi sąsiadami 
są gwarancją naszej niepodle- 
zy 

* 


* 


Z każdej wypowiedzi f@bo- 
tników Warszawskich Zakła- 
dów Mechanicznych Nr 1, 
zgromadzonych na zebrańiy w 
jednej z hal produkcyjnych, 
przebijała świadomość siły o- 
bozu pokoju, głębokie przeko- 
nanie, że każda prowokacia 
podżegaczy wojennych zosta- 
nie udaremniona. _ Siinie 
brzmiał w wielkiej hali fa- 
brycznej okrzyk setek robot- 
ników: „Precz ż remilitaryza- 
cją Niemiec Zachodnich!*, 

Wśród oklasków į okrzy- 
ków na cześć Związku Ra- 
dzieckiego, na cześć Polski 
Ludowej i na cześć walczącej 
o zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy — Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej załoga uchwala rezo- 
lucję; w której potępia ame- 
rykańskie plany odradzania 
się faszyzmu. 

Na zebraniu w wielkiej sali 
cechowni kopalni „Eminencji”, 
w której zgromadzili się gór- 
nicy — cieśla górniczy Paweł 
Trzampel powiedział: 

„Otwarcie i bez osłonek po- 
kazali nam imperialiści swe 
ohydne oblicze. Ze wstrętem 
odwracają się od nich setki 
milionów ludzi miłujących po- 
kój. Rosnąca potęga sił obożu 
pokoju, nie dopuści do nówej 
wojny“. 

Dla zadokumentowania swego 
stanowiska załoga „Eminen- 
cji“ podjęła zobowiązanie wy- 
konania planu wydobycia wẹ- 
gla w styczniu br. w 106 proc. 

Na dziesiątkach zebrań or- 
ganizowanych w gminach i 
wsiach chłopi przyłączyli się 
do powszechnej fali oburze- 
nia, jaka ogarnęła cały kraj 
na wieść o bezczelnym oświad- 
czeniu „rządu* Trizomi. 

— 


Ruhry, 
ošzukiwać opinię 


mieckim 


raz spoglądając 


rezolucji 


fotelach, 
Niemiec, 


Partii Nie- 


istotne cele ini- 


francuskim 


policji, dr. 


destagu, 
ludności. 
się 


nie 


masowych or- Rische: 


wszystkich człon- 
ciwko 


się _ planowi 


Niemiec, przede 


Ukariowana gra 


Przez trzy dni toczyła się debata 
M planu Schumana 
w parlamencie Trizonii, tego wojen- 
nego planu, który już właściwie daw- 
no został zatwierdzony w gabinetach 
amerykańskich okupantów i niemiec- 
kich baronów węgla i stali, Ale trze-_ 
ba było dopełnić i „parlamentarnej“ 


m vag z fabryk Zagłębia 
których robotnicy potępiali 
plan Schumana. „Parlament“ p. Ade- 
nauera otrzymał w tym czasie dość 
dowodów prawdziwych nastrojów po- 
litycznych, jakie nurtują dziś w nie- 


KPD całymi stronami cytowali teksty 


przeciwko twórżeniu kuźni wojennej 
w przetnysłowym sercu Zachodnich 


Stanowisko ludności zostało jednak 
zlekceważone. 
rządowej nie interesowali się nawet 
debatą parlamentarną, Znali 
jej wynik. Wystarczy powiedzieć, że 
już na dwa tygodnie przed debatą 
prasa adenauerowska pisała wyraźnie, 
iż ratyfikacja 
ponad 80 głosów. Istotnie wynik dru- 
giego głosowania dał wiekszość 81 
głosów. Jeden z postępowych posłów 
określił tratnie 
„Atmosfera, która panowała w Bun- 


nalny, który stracił napi 
waż wiedziano jak się skończy”, 

Ten film kryminalny dotyczył wy- 
darzenia, które ma zaważyć na lo- 
sach Zachodnich Niemiec. Jak słusz- 
powiedział 


„Istnieje wiele powodów dla odrzu= 
cenia planu Schumana. Ale jeden 
z najważniejszych, który zmusza na- 
ród niemiecki 
planu, polega na tym, że ratyfikacja 
przez Bundestag pogłębia ostatecznie 
podział Niemiec”, k 

Wynik głosowania, w którym prze- 
„ratyfikacji planu Schumana, 
obok głosów KPD padło wiele głosów 
posłów ze sfer mieszczańskich, świad- 
czy, jak izolowana 
niemieckim , jest 
schumacherówska klika wojenna, 
MARIAN PODKOWIŃSKI 


kreślił, że w kwestii wybo- 
rów ogólno - niemieckich nie 
chodzi o interesy partii i dzia- 
łaczy politycznych, a wyłącz- 
nie o interesy Niemiec, Mów- 
ca zażądał od rządu z Bonn 
wyrażenia zgody na zwołanie 
narady ogólno-niemieckiej, 

Minister Dertinger oświad- 
czył, że sami wyborcy powin- 
ni odpowiedzieć. na pytanie 
— wojna czy pokój, rozbicie 
czy jedność. Jeśli Adenauer 
uważa, że 18-letnia młodzież 
może pójść na wojnę, to po- 
winien również zgodzić się na 
to, że należy jej naprzód za- 
pewnić możliwość zadecydo- 
wania o swej przyszłości w. 
czasie wyborów ogólno-nie- 
mieckich. 


U 


W ZSRR dokonano powaź 
nych prac w dziedzinie udo- 
skonalenia techni! 
tu kolejowego, Ostatnio na 
magistralach kolejowych Związ- 
ku Radzieckiego pojawiły się 
nowe typy lokomotyw — Jo- 
komotyw dieslowskich i. loko- 
motyw elektrycznych, Poważ- 


Nowy radziecki 


Prof. leningradzkiego insty- 
tutu mechaniki precyzyjnej i 
optyki, Mikołaj Sawicki, skon- 
struował Ł zw. „mechano- 


wy- 
ie 


Budowa nowoczesnej 

| twórni filmowej w pobliżu 
rany — dobiega końca, Przy- 
stąpiono już do montażu urzą” 


Przemysł hutnictwa żelaza 
osiągnął w roku 1951 — pierw- 
szym roku planu pięcioletniego, 
GEY, sukces realizując 
roczny plan produkcyjny w 110 
proc, Około 90 proc. przed: 


W Budapeszcie odbyła się 
zwołana przez Komitet Cen- 
tralny Węgierskiej Partii Pras 
cujących krajowa konferencja 
aktywu partyjnego i gospodar- 


czego, 3 
Przemówienłe, poświęcone 
wynikom realizacji planu go- 


spodarczego w roku 1951 oraz 
zadaniom, stojącym przed go- 


spodarką węgierską w roku 


transpor., 


— meckanokardiograł 


-> 1p stycznia 1952 r, (Nr 13) 


naszych przyjaciół o, 
ai 


Patówoż. elektryczne w ZSRR 


kon: to- 
radzieckich 
nowej po: 


nym osiągnięciem 
rów i inżynierów 
było zbudowanie 
lężnej lokomotywy do  pocią: 
gów pasażerskich. Zbudowano 
równięż nowe lokomotywy do 
pociągów towarowych o du- 
tej mocy, 


aparat leczniczy 


kardiograf”, przyrząd do © 
kreślania pracy i stanu śerca. 
oraz naczyń krwionośnych, 


Budowa wytwórni. filmowej w Albanii 


dzeń, Budowę wytwórni roz= 
„Boezęto w lipcu 1951 r. Urzą- 

eń technicznych dostarcza 
Związek Radziecki, 


Osiągnięcia rumuńskiego przemysłu 
hutnictwa żelaza 


siębiorstw tej gałęzi przemysłu 
wykońało łószny plan produk- 


cyjny w ciągu 11 miesięcy, W 
roku 1951 utuchomiono nowe 
wielkie piece hutnicze oraz 


piece martenowskie, 


Pomyślnie . zrealizowali plan roczny 


1852, wygłosił przewodhiczą: 
gy. Passinówaj Rady GOPE 
darczej — E. 


. Gero, 
Mówca podkreślił, że w fe- 
M 1951 pomyślnie realizowano 

zwiększone zadania planu 5-let- 

niego, Plan produkcji przemv= 

słowej wykonany  żostał w 

103,4 proc. porównaniu z 

rokiem 1950 _ produkcja prze” 

mysłowa wżrosła o 30,1 proc. 


Komitet Centralny KP Włoch wzywa 
do opracowania programu 
gospodarczej odbudowy kraju 


RZYM (PAP) — Dziennik „Unita“ opublikował 
rezolucję plenum KC Komunistycznej Partii Włoch, 


uchwaloną w związku 


z kałastrofalnymi następ- 


stwami powodzi, jaka w październiku i listopadzie 


dotknęła obszary Sardynii, 


zwłaszcza doliny Padu. 


Rezolucja stwierdza, że w 
ciągu minionych dwóch mie- 
sięcy nie zorganizowano po- 
mocy dla ofiar powodzi, ani 
też nie wyasygnowano kredy- 
tów na najniezbędniejsże ro- 
boty związane z odbudową 
zniszczonych połaci kraju. Od- 
powiedzialność za ten stan 
rzeczy spada całkowicie na 
rząd de Gasperi'ego. 
Niedawna powódź — pod- 
kreśla rezolucja — powinha 
stać się sygnałem, , wzywają- 
cym kraj do zjednoczenia, aby 
ostatecznie zerwać z polityką 
zbrojeń i awantur imperiali- 
stycznych, aby zmobilizować 
wszystkie siły i środki, w celu 
rusżenia ekonomiki włoskiej z 
martwego punktu i rozpoczę- 
cia nowej polityki ekonomicz- 
nej. Komitet Centralny stwier- 
z zadowoleniem, że mimo 
odrzucenia przez reakcyjnych 
władców Włoch wszystkich 
propozycji w sprawie prowa- 
dzenia polityki pokojowej od- 
budowy kraju, proponowana 
przez komunistów polityka 
jedności i pokojowej odbudo- 
wy zdobywa poparcie wciąż 
nowych warstw ludności. 


Świadomość, że zmiana obec- $~ 


nej polityki rządu jest konie- 
czna, zaczyna torować sobie 
drogę również w łonie bloku 
sił grupujących się wokół 
partii chadeckiej, powodując 
dalsze pogłębianie się kryzy? 
su tego bloku. 


Jednakże narastanie tego 


spółeczeństwie. Posłowie 


i robothiczych protestów 


Członkowie koalicji 


z góry 
przejdzie większością 
debaty: 


przebieg 


przypominała film krymi- 


ponie- 


poseł KPD, Fritz 


do zwalczania tego 


w. społeczeństwie 
adenauerowsko - 


Kalabrii, Sycylii, a 


kryzysu nie jest jeszcze do- 
statecznie jawne. Świadczy o 
tym fakt, że grupy polityczne 
związańe z partią chadecką i 
poszczególne frakcje istnieją- 
ce w jej łonie, nie potrafiły 
żerwać z antykomunizmem i 
wysunąć programu  politycz- 
mego różniącego się zasadni- 
czo od programu realizowa- 
nego obecnie przez rząd kle- 
rykalny. Powoduje to dezo- 
rientację w pewnych kołach 
drobnej i średniej burżuazji, 
co usiłują wykorzystać grupy 
monarchistyczne i jawnie fa- 
szystowskie. 
„Zwracając uwagę narodu na 
to niebezpieczeństwo żagraża- 
jące demokracji i republice, 
oraz demaskując rolę przy- 
wódców socjaldemokratycz- 
mych i liberalnych, Komitet 
Centralny wyraża jednak 
przekonanie, że we Włoszech 
można stworzyć taką więk- 
szość sił, która potrafi urato- 
wać kraj od katastrofy, do 
jakiej prowadzi go rząd kle- 
rykalny. p 
Komunistyczna Partia 
Włoch przekonana, że rozła- 
dowanie tej napiętej sytuacji 


jest konieczne i walcząc o to 
wspólnie z paktią socjalistycz- 
hd, uważa, że osiągniecie te- 
go celu wymaga zapewnienia 


1) | wstrzymania 
nadzwyczajnych wydatków ńa 
zbrojenia, do chwili podjęcia 
kroków Zmierzających do u= 
sunięcia szkód, jakie w związ 
ku z powodzią poniosła gos- 
podarka i ludność włoska; 2) 
zniesienia wszelkiej dyskry= 
minacji w stosunkach mię- 
dzynarodowych wobec Związ= 
ku Radzieckiego, krajów de- 
mokracji ludowej, Chińskiej 
Republiki Ludowej i każdego 
"innego krajuj 3) zniesienia 
wszelkiej dyskryminacji wo- 
bec obywateli w związku z ich 
przynależnością partyjną oraz 
przestrzegania przez rząd 1 
wszystkie jego organa przepi- 
sów konstytucji republikań= 
skiej. 

Komitet Centralny poleca 
wszystkim terenowym organi- 
zacjom. partyjnym oraz 
wszystkim członkom  partil 
podięcie wspólnie z partią so- 
cjaldemokratyczną i organi- 
zacjami. demokratycznymi nie- 
zbędnych kroków, aby wspól- 
nie opracować — na podsta- 
wie wyników ogólnokrajowej 
dyskusji — propozycje i pla- 
ny odbudowy i odrodzenia 
kraju oraz podjąć walkę o ich 
urzeczywistnienie. 


Górnik 


radziecki 


jest otoczony troskliwą opieką 


partii 


MOSKWA (PAP), — W wywiadzie, 
TASS, sekretarz Komitetu Central- 


przedstawicielowi 


ii rzeduś 50 


udzielonym 


nego Związku Zawodowego Pracowników Przemysłu 


Węglowego ZSRR — Paweł Szełachin oświadczył, 


że 


w roku 1951 wydano w ZSRR na bezpieczeństwo pra- 
cy w przemyśle węgłowym ponad 300 mil. rubli, tj. o 
27 proc. więcej niż w roku 1950. 


W ZSRR czyni się wszyst- 
ko — powiedział m. in. Sze- 
lachin — aby gómicy ra- 
dzieccy pracowali w warun- 
kach jak najzdrowszych i jak 
najbardziej bezpiecznych. 
Nad zagadnieniami techniki 
i bezpieczeństwa pracy pra- 
cują w ZSRR. liczne in- 
stytuty naukowo - badawcze. 
W ZSRR nie ma obec 
nie ani jednej kopalni, która 
nie byłaby wyposażona w no- 
woczesne urządzenia wenty- 
lacyjne, gwarantujące stały 
dopływ świeżego powietrza 
oraz pełne bezpieczeństwo 
przed zatruciem gazami. Ko- 
palnie radzieckie wyposażone 
zostały również w znaczną 
ilość aparatów 1 urządzeń 
technicznych, które automa- 
tycznie alarmują załogę o 
wydobywaniu się gażów. We 
wszystkich kopalniach zasto- 
sowano nowy system oświe- 
tlenia elektrycznego, Stropy 
kopalni radzieckich podtrzy- 
mywane są juź nie podporami 


pracownik Komendy 
Zwłoki zmarłego 


skiej Nr 172. 
Cześć Jego pamięci! 


EJ 
Dnią 18 stycznia 1952 r. w wieku lat 25, zmarł 


tow. Leszek Szczepański 
aktywista ZMP. 


wyprowad: 
stycznia 1952 r. o godz, 15,30 z domu przy ul. Piotrkow= 


_ ZARZĄD ŁÓDZKI 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 


drewnianymi, lecz metalowy= 
mi, betonowymi lub  żełbe- 
tonowymi. 

Ćharakteryzując warunki w 
jakich pracują górnicy ra- 
dzieccy, a następnie porównit- 
jąc je z warunkami pracy 
górników w USA, Anglii, 
Francji i Belgii oraz w innych 
krajach kapitalistycznych, 
Szełachin wskazał, że w ki 
palniach tych państw tech! 
ka bezpieczeństwa pracy znaj- 
duje się na nieżwykle niskim 
poziomie. „ 

Dobre waruńki pracy W kos 
palniach ZSRR są wyrazem 
troskliwej opieki partii bol- 
szewików i rządu radzieckie 
igo o zdrowie człowieka. 
radzieckim przemyśle węgla 
wym zmechaniżowano całko- 
wicie wszystkie pracochłonne 
procesy przy wydobyciu wę- 
gla. Takie procesy, jak wrab 
1 urabianie węgla zostały 
zmechaniżowańe w 98,5 proc, 
a transport podziemny w 91,3 
proc. 


Miejskiej P.O. SP. 
zone będą w dniu 16_ 


| eo PAWCIO 


15 stycznia 1952 r. (Nr/13) 


W dniu 11 grudnia] ub. r. 
Centralny Zarząd  Przęemysłu 
MOCĄ zameldofwał w 
imieniu załóg i kiegfownictw 
zakładów o przedtertninowym 
wykonaniu planu pańistwowe- 
go według wartości, a hastęp- 
nie, dnia 22 grudnia, o) wyko- 
naniu planu w tkaninách go- 
towych. Plan  wertpściowy 
wykonany został d ky 1 


roku w 1051 proc., plan io- 
ściowy tkanin gotowych w 
100,5 proc. przędzy zgfzebnej 
w 100,8 proc., przędzy tzesan- 
kowej w 98.2 proc. 

Jak z tego wynika, zadania 
drugiego roku Planu 6-lethie- 
go zrealizowane zostały z nad= 
wyżką przy niewielkim nie- 


| Czesłatb Świerkowski jest 
przodującym —przędzalni - 
kiem w Konstantynowskich 
Zakładach Przemysłu Wet- 
"'-*nego. Swój rócy plan 
zrealizówa, ha 35 dhi płzed 
terminem. Przecięttie köy- 
końuje 150 proc. baży. 


| Z bohaterskiej 


i 
H Polska Partia Robofficza 
doceniała ogromną rar 
szkoły wychowania 
masy do walki z okupante: 
W „Głosie Łodzi” z nia 


é Odbuduj 


H 
> 


Ostatnio w Łodzi na ze- 
braniach fabrycznych Niem- 
ców pocieszano ich, żój nie 
tylko oni stanowią połarm 
dia armat, ale i młodzież pol 
ska będzie zagnana do |od- 
działów przyfrontowych. Ro- 


botnicy zaś tak długo tędą 


pracowali jak zechcą «ich 
władcy niemieccy. T jteż 
rożmaici „dygńitarze* - tbr- 


sto, niestety: przy 


stwa, upokorzenia są na pó- 
rządku dzienńym. Pracoyóć 
musimy po 10, 14 godzin, a 
nawet więcej na dobę w jA 
których firmach (Wima, o- 
lej i inne) 
świąt i niedziel.|Nie pożwa- 
lają odetchnąć. Jodnieść glo- 
wy od pracy. bcjzaraz krzyk 
1 awanturą. że | uprawiamy 
sabotaż  Mdlejjceym z wy- 
czerpania robotficom każą 
natychmiast po deuceniu pó- 
wracać do pracy zs 

„„Przełamać tln stan bež- 
prawia. niewolniczego poga- 
niania _ nieustaijcych szy - 
kan Może tylkn walka. W 
obecnym okresie narastania 
walki narodowo -| wyzwoleń= 


czej w całym krag! musi på- 
wstać na każd odcinku 
naszego życia moobrona 


narodowa... Osłalić uderza: 
nie wroga może tylko zor= 
ganizowane wystąpienie mas 


związków 
oraz organizacji, 


związki zawódowe w fabrykach 


atbeiterzy. majstrowie tzę- ' 


nie Pa z 


doborze w przędzy czesanko- 
wej, Można by więc powiedzieć, 
iż w przemyśle wełnianym w 
okresie roku 1951 wszystko 
przebiegało jak najlepiej į rý- 
tmicznie, co w sumie pozwoli- 
ło na przedterminowe wyko- 
nanie planów” produkcyjnych. 


~ W rzeczywistości było je- 
dnak inaczej, Nie możemy bò- 
wiem zapominać o trzecim 
kwartale ubiegłego roku, kie- 
dy to plany na wszystkich od- 
cinkach nie zostały wykonane 
(w tkaninach gotowych—96,3 
proc, w przędzy zgrzebnej 94 
proc, w przędży czesankowej 
87 proc.). 

Jedną z podstawowych przy- 
czyn niewykonania planów 
w trzecim kwartale było sa- 
mouspokojenie Centralnego 
Zarządu i kierownietw posz- 
czególnych zakładów, powsta- 
łe na bazie przedterminowego 
wykonania zadań produkcyj- 
nych w pierwszym półroczu. 
Osłabła praca masowo-polity- 
cna wśród organizacji par- 
tyjn$ch i, zwiążkowych, Osła= 
bła praca na ódcińku współża- 
wodnictwa i walki o stały 
wzrost wydajności pracy. 


Dopiero po dokładnym przes 
analizowaniu sytuacji, jaka 
zaistniała w trzecim kwartale 
ubiegłego roku, Centralny Za- 
rząd, kierownietwa zakładów, 
organizacje partyjne i związ- 
kowe. uzbrojone w wytyczne 
i IA parti przystąpiły 


do pełnej mobiliżacji rezerw, 
celem wyrównania powsta 
łych niedoborów produkcyj- 
łych, Wzmożono codzienną 


końitrolę wykonywania pla- 
nów i pracę masowo-politycz- 
ną, doprowadzono plany do 
brygad majsterskich. 


Przemysł wełniany pizeła- 
mał trudności i począwszy od 
października plany miesięczne 
były nie tylko wykonywane, 

m 


przeszłości PPR 
od zarania swego istnienia 


zawodowych jako 
jednoczącej 


m i reakcją. + 
19 marca 1943 r. czytamy: 


my tajne H 


pracujących. Dlatego też o- 
becna chwila nasuwa. ko- 
nieczność odbudowania pod- 
ziemnych związków zawo- 
dowych jako jednej z wy+ 
próbowanych torm szybkiej 
mobilizacji mas pracujących. 
Łóc- robotnicza zapisała nii 
jedną piękną kartę w hbi- 
storii ruchu zawodowego. 
"Niejedną zwycięską walkę 
zawdzięcza związkom zawo- 
dowym. Pobudźmy w tych 
trudnych warunkach Kitle - 
towskiego jarzma dawne tra- 
dycje naszego ruchu zawo- 
dowego. Walka o polepsze. 
nie naszego codziennego by: 
tu, 6 ludzkie traktowanie. 
przeciwko bandyckim szy- 
kanom zahartuje nas. Po~ 
zwoli zebrać siły do dalszych 
bojów o wolność. Związki 
zawodowe w codziennym od. 
porze przeciwko atakom wro- 
ga pomogą ogólnonarodowym 
komitetom wykuć jak naj- 
skuteczniejszą broń walki 

okupantem. Pamietajmv. że 
każde uderżenie wroga prz; 
czynia się do jego upadku 
skraca czas trwania wojny. 
Przystąpmy do natychmia- 
stowego odbudowania zwią: 
ków zawodowych. We wsz, 
stkich miejscach pracy 

bierajmy trójki organizacyj 
ne. A 


Związki zawodowe musz; 
być masowe. Niech nie 
braknie ani jednego uczt 
wegc robotnika w ich szere. 
gach. Przeciwko tyranii fa 
szystowskiej tylko zjednocze: 
nie sił narodu stanowi siłę. 


Gospodarka zespołowa prowadzi do dob 


ńego dochodu okazało się, że na jedną dniówkę 
obrachunkową wypada 17,80 zł. 


OWOCE WSPÓLNEJ GOSPODARKI 
Rodzina Bolesława Włodarczyka nie należała 


Partia nasza wskazuje pracującemu chłopstwu 
do wyzwolenia od 
dzy i kułackiego wyzysku, Jest nią zespołowa go- 
spodarka, umożliwiająca chłopom osiąganie coraz 
zapewniająca dostateczne 


drogę do dobrooytu, 


lepszych / wyników, 


ng- 


Ñ 


ale 1 poważnie przekraczane. 
Uzyskane w IV kwartale 
dzięki olbrzymim wysiłkom i 
ofiarnej pracy tysięcy robot- 
ników, aktywu partyjnego i 
zwiążkowego oraz personelu 
technicznego osiągnięcia — 
pożwoliły na nadrobienie ist- 
niejących niedoborów i przed- 
terminowe wykonanie roczne- 
go planu produkcji, Niemały 
wpływ miały na to masowo 
podejmowańe zobowiążania z 
okażji 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 


Pomimo tych niezaprzeczal- 
nych osiągnięć przemysł weł- 
niany nie stanął jeszcze w ro- 
ku 1951 na wysokości zadania. 
Odnosi się to przede wszyst- 
kim do spraw związanych z 
rozwojem technicznym. Nie 
potrafiono w dostatecznej mie- 
rze wprowadzać i realizować 
nowych usprawnień organiza» 
cyjno-technicznych, które by 
znacznie pomogły do przed- 
terminowego wykonania zadań 
produkcyjnych. Winę za to 
ponoszą nie tylko zakłady, 
ole i Centralny Zarząd, który 
nie umiał w sposób dostatecz+ 
nie zdecydowany i energiczny 
wprowadzić wszystkie te słu- 
szne zamierzenia. 


W roku bieżącym, trzecim 
roku Planu 6-letniego stają 
przed przemysłem wełnianym, 
przed załogami wszystkich je- 
Eo zakładów, nowe, znacznie 
trudniejsze w porównaniu do 
lat poprzednich zadania. Pro- 
dukcja towarowa musi wzro= 
śnąć o 6,2 proc, musi nastą- 
pić dalsza obniżka kosztów 
własnych przy równoczesnym 
wzbogaceniu asortymentu pro- 
dukowahych artykułów, pod- 
wyższeniu ich jakości i este- 
tyki. 

Jakimi drogami może prze- 
mysł wełniany osiągnąć na- 
kteślone mu zadania? 

Nieodzownym, podstawo- 
wym waruńkięm uzyskania 
sukcesów PRAS nych jest 
szczegółowe zaznajomienie się 
całego aktywu partyjnego i 
związkowego że wszystkimi e- 
lementami bieżącego planu te- 
chmiczno - przemysłowo - fi- 
nansowego, a następnie zapo- 
znanie z nimi załóg fabrycz- 
nych, Plany produkcyjne mu- 
szą być doprowadzone do 
wszystkich stanowisk  robo- 
czych. Obok tego trzeba bę- 
dzie prowadzić stałą, codzien- 
ną kontrolę wykonania zadań, 
kontrolę rytmiki i prawidło- 
wości przebiegu procesów pro- 
dukcyjnych, według ustalo- 
nych planów ilościowych, a- 
sortymentowych i  jakościo- 
wych. Konieczne jest również 
wzmożenie kontroli į zaostrze- 
nie dyscypliny na odcinku go- 
spudarki surowcowej i maté- 
riałowej oraz uświadomienie 
wszystkim bez wyjątku zna- 
czenia osobistej odpowiedzial- 
hoścj za pełne wykonywanie 
codziennych zadań. Centralny 
Zarząd musi ściślej aniżeli to 
miało miejsce dotychczas po- 
wiązać się z zakładami pracy, 
dbać o wymiane i upowszech- 
nianie doświadczeń czołowych 
przodówników pracy i racjo- 
naliżatorów, rozszerzać $0- 
cjalistyczne współzawodnictwo 
pracy, zwiększyć tempo wpro- 
wadzania małej mechanizacji 
i nowych usprawnień techni- 
cznych. 

Głęboka troska o wykona- 
nie zadań produkcyjnych trze. 
ciego roku Sześciolatki winna. 
cechować przede wszystkim 
kierownictwo przemysłu weł- 
niańego, które powinno dawać 
przykład ofiarności, być wzo- 
rem socjalistycznego stosunku 
do pracy. 

Redlizując przed terminem i 
z nadwyżką zadania trzecie- 
go roku Planu  6-letniego 
przyczynimy się do zwiększe- 
nia sił obozu pokoju. do pr: 
spieszenia budownictwa socja- 
lizmu w naszej piczyźnie, 

STANISŁAW ANTCZAK. 
dyrektor naczelny CZPW, 


„Naprzód do boju, dó 
walki! 

Śmierć okupantowi hi-' 
t tlerowskiemu! 
Niech żyje wolna i nie- 
podległa Polska!“ 


Odezwy PPR zagrzewały do 
boju, mobilizowały do walki, 
Oddziały Gwardii Ludowej, 
wykolejały pociągi, wysadza- 
ły mosty, rożbrajały posterun- 
ki okupanta, odbijały z wię- 
zień patriotów, zaskakiwały 
najeźdźcę akcjami zbrojnymi, 
toczyły z nim większe bitwy i 
potyczki, 

W dzień i w nocy toczył się 
bój na śmierć i życie o wy- 
zwolenie. Prowadziła go bo- 
haterska Polska Partia Ro- 
botnicza, która w warunkach 
zaciekłej walki klasowej bu- 
dowała front narodowy pod 
hegemonią proletariatu. We 
froncie narodowym rosła 
wielka siła rewolucji, która 
dokonała się dzięki PPR w 
dziejach naszego narodu, w 
dziejach walki o wolną, socja- 
listyczną Polskę. 

PPR uzbrojona w mark- 
sizm-leninizm zdawała sobie 
sprawę, że tylko w oparciu o 
Związek Radziecki i między- 
narodowe siły postępu i de- 
mokracji naród polski może 
prowadzić zbrojną walkę, 
skutecznie zadawać ciosy hi- 
tlerowskiemu najeźdźcy i za- 
pewnić zwycięstwo. W tym 
celu należało zdemaskować 
przed narodem, wyobcować z 
niego zaprzedaną imperializ- 
mowi reakcję polską, która 
współdziałała z okupantem w 
dławieniu wyzwoleńczej wal- 
ki narodu. Należało obnażyć 
prawdziwe oblicze londyń- 
skiej „Delegatury“, oszukują- 
cej tych, którzy jeszcze wie- 
rzyli jej obłudnym  frazesom 
o rzekomej walce z najeźdźcą. 

Program PPR, według któ- 
rego prowadziła ona naród do 
walki z hitleryzmem i rodzimą 
reakcją, głosił: zbudowanie 
suwerennej i _ niepodległej 
Polski Ludowej, obejmują- 
cej nasze prastare ziemie 
na Odrze, Nysie i Batty- 
ku, Polski Ludowej rządzo- 
nej przez masy pracujące, w 
której wielki przemysł, tran 
sport i banki byłyby własnoś- 
cią narodu, a ziemia własnoś- 


GŁOS ROBOTNICZY 


cią chłopów, Polski Ludowej, 
związanej trwałą przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim i 
całym obozem pokoju i po- 
stępu. 

Zwycięski marsz Armii Ra- 
dzieckiej, który zaczął się od 
rozgromienia armii hitlerow- 
skiej pod Stalingradem, 
wzrastająca walka wyzwo- 
leńcza narodu wpływa na to, 
że dojrzała sprawa bezpośred- 
niej walki o władzę. Wówczas 
to pod przewodem towarzysza 
Bieruta zostaje utworzona 
Krajowa Rada Narodowa, 
która stała się sztandarem 
walki o władzę ludu w nā- 
szej ojczyźnie i kierownikiem 
narodowego frontu walki o 
wyzwolenie, „Krajowa Rada 
Narodowa stawia przed sobą 
jako główne i naczelne zada- 
nie — głosi deklaracja KRN 
— zjednoczenie i mobilizację 
wszystkich sił narodu i wszyst- 
kich środków do wālki na 
śmierć i życie z bestialskitn 
okupantem w celu wyzwole- 
nia Polski". KRN jako repre- 
zentant i ośrodek kierowniczy 
walki frontu narodowego 
„mie spocznie w swej pracy 
nad organizacją czynu zbroj- 
nego całego narodu aż do 
chwili wywalczenia wolnej, 
dćmokratycznej, suwerennej 
Pólski“. 

Burżuazja polska; kierowa- 
na przez swych  imperiali- 
stycznych protektorów z Lón- 
dynu i Wasżyngtonu, z całą 
zaciekłością zwalczała front 
narodowy i ideę sojuszu pol- 
sko-radzieckiego. Z całą ja- 
skrawością  uwydatniły się 
sprzeczności między interesa- 
mi burżuazji i interesami pol- 
skiego ludu pracującego. Było 
te logiczną konsekwencją u- 
prawianej od lat przez burżu- 
uzję polityki zdrady żywot- 
nych interesów narodu. 

Wystarczy przypomnieć an+ 
tynarodową postawę polskiej 
burżuazji, która w okresie 
walki rewolucyjnej proleta- 
riatu polskiego 6 wolność w 
1905 roku zapewniała służal- 
czo zaborców o swej wierno- 
ści i lojalności, proponowała 
carowi pomoc w zdławieniu 
rewolucji. W okresie wzmaga- 
jacych się walk rewolucyj: 
nych pod wpływem Rewolu- 


Członkini brygady im. Czutkicha, młoda tkaczka z ZPB 

im. Róży Luksemburg, Maria Malenta, uzysktuje coraz 

lepsze wyniki, Ostatnio osiągnęła ona 113,1 proc. Wym 
końania bazy. 


w chwili zawiązania 


robytu i kultury wsi 


tylko spichlerze wypełniońe ziarnem, mąką, ale 
również wspólny majątek, o wiele większy niż 
spółdzielni. 

W stajni mają 8 koni, w oborze 8 krów i 2 cie- 
laki. W szopie kosiarkę, grabiarkę, kopaczkę, wał 


1 kulturalne życie. 

Przekonali się o tym spółdzielcy z Bogumiło- 
wie. pow. radomsfczańskiego. Spółdzielnię w Bò- 
gumiłowicach załfżyli mało i średniorolni chłopi 
Jedni z nich borykałący się do tej pory z biedą 
na swych 2- czy 4-hektarowych gospodarstwach, 
inni — też z trudem wiążący koniec z końcem, 
wiedzieli. że chłop chłopu nie równy. że ku- 
łak. choć go nasza władza ludowa ogranicza, 


bógacj się jednak dalej kosztem biedniejszych są- 
siadów į czyni wszystko, by ich W końcu puścić 
z torbami. | 


WSKAZALI DROGĘ 


tak łatwo znaleźli bogumiło- 
go życia. Beż mała rok cho- 
wych sąsiadach, tłumaczyli 
ato przykrych słów nasłu- 

na wiosnę 1949 r., mieli już 
łopów. Ludzie postanowili 
ję, na drogę, którą wskazała 


chali się przy tym, 
za sobą kiikunastu 
wstąpić na nową dri 
partia. 

W taki sposób stała w czerwcu 1949 r. 
Spółdzielnia Produkjjyjna im. Wandy Wasilew- 
skiej w Bogumiłowiejch. 
| Czy żiściła ona |hadzieje swych założycieli 
i członków? Mało piwiedzieć, że ziściła. Spół- 
dzielco ani nawet zez myśl nie przeszło, że 

sie osiągnąć tak wieikie 


nie lenili się. Za to gdy 
własnym oczom nie wie- 
jeszcze w Bogumiłowicach 


przyszły żniwa ludzi 
rzyli. Takiego uradza3! 
nie widziano. 
I wszystko to by jich własne — ich własne 
plońy. Upewnili się |Sitym ostatecznie. gdy spól- 
dzielcze furmanki zakokły zwozić do domu worki 
żyta, pszenicy, jęczn pie Po obliczeniu wspól- 


do największej biedoty i przed założeniem spół- 
dzielni radziła sobie jakoś na swoim 3,5-hektaro- 
wym gospodarstwie. W spółdżielni Włodarczyk 
2 żoną szukali raczej zabeżpieczęnia przyszłości 
swych dzieci — nie liczyli na to, że ich własne ży- 
cie też się w spółdzielni polepszy. A tymczasem 
cóż się okazało? Za przepracowanie 345 dniówek 
obrachunkowych Włodarczykowie na mocy po- 
działu dochodu otrzymali; 21 kwihtali żyta, 4.62 
kw, pszenicy, 4,51 kw. owsa, 130 kg. jęczmienia, 
53 kg gryki, 67 kwintali ziemniaków. Razem do- 
chód ich wyniósł 6.147 zł. 

A przecież prócz dochodu że wspólnej gospo- 
darki mają jeszcze Włodarczykowie niemałe zyski 
ze swej działki przyzagrodowej, ze swych dwóch 
krów, drobiu itd Sprzedali państwu 6 świń, te- 
raz chowają 4, Dobrze im poszło na zespołowej 
gospodarce. 1 = 
_ Inny spółdzielca, Jóżef Kusiak, za przepraco- 
wane 344 dniówki obrachunkowe otrzymał w go- 


_tówce i naturaliach 6.130 zł. Prócz tego ña działce 


przyzagrodowej rodzina Kusiaka zebrała kilka- 
naście kwintali ziemniaków, hoduje 2 krowy, 
4 świnie, 21 kut. 4 

„Ja — powiedziała Kusiakowa na zebraniu 
spółdzielców podczas podziału dochodów — po- 
czątkowo nie chciałam wstąpić do spółdzielni. 
Wówczas nie byłam świadoma. Wyrządziłam na- 
szym spółdzielcom wiele szkody, bo moje wystą- 
pienia pówstrzymywały innych małorolnych od 
zgłaszania się do spółdzielni, a nawet mego męża. 
Ale teraz zrozumiałam, że w spółdzielni walczy- 
my ż nędzą i wyzyskiem, że przyczyniamy się do 
tego, by swą własną wieś uczynić wzorem postę- 
pu i sprawiedliwości społecznej, a członkom spół- 
dzielni zapewnić dostatek", 


POMNOŻYLI SPÓŁDZIELCZY MAJĄTEK 


Po zakończeniu II roku zespołowego gospoda- 
rowania, spółdzielcy z Bogumiłowic posiadają nie 


AB 


łąkowy. kultywator, 2 pługi dwuskibowe, siewni- 
ki do nawozu. Przy tym trzeba dodać, że za wy- 
wiązanie się z powinności wobec państwa otrzy- 
mali w nagrodę siewnik 15-rzędówy. 


Na 1952 rok ułożyli daleko sięgające plany. 


Wykończą oborę, wybudują spichlerz, żłobek, 
przedszkole i zradiofonizują spółdzielnię. My- 
ślą nawet o tym, by na swe pola spółdzielcze, 


z których już zniknęły miedze, puścić kombajn. 

Na dorocznym walnym zebraniu przewodni- 
czący spółdzielni w Bogumiłowicach, tow. Piotr 
Osiński, oświadczył: 

— Straszyli nas kułacy, że w spółdzielni nic 
nie będzie nasze, że będziemy niby parobkami, 
grozili nam wspólnymi kotłami, wspólnymi żona- 
mi. że nie będziemy mieli co de gęby włożyć, 

Każdy się przekonał, że stało się odwrotnie. 
Sami gospodarujemy, a chleba | omasty mamy do 
syta. Straszyli nas kułacy, że w spółdzielni bę- 
dziemy chodzili w łachmanach i trepach, 
a wszyscy nosiliśmy łachmany i trepy właśnie 
wtedy, kiedy do nich, do bogaczy, chodziliśmy na 
odrobek. 

A teraz popatrzcie na salę, jak nasi członko- 
wie są poubierani. Każdy posiada odpowiednie 
obuwie i przyzwoity przyodziewek. 

Tak mówił przewodniczący spółdzielni w Bo- 
gumiłowicach, wyrażając myśli j uczucia wszyst- 
kich członków spółdzielni, I nie tylko tych z Bo- 
gumiłowie, ale tych z setek innych spółdzielni, 
rozrzuconych po całej Polsce. 

Nasza partia i rząd wskazały chłopom wła- 
$ciwą drogę. Zespołowa gospodarka, spółdzielczość 
produkcyjna otwiera przed chłopem małorolnym 
i średniorolnym wrota dobrobytu, żamożności, 


lepszego i szczęśliwszego życia, (7 


Zadania przemysłu welnianego w roku 1952] Szesiata rocznice powstania PPR 
ront narodowy 


przeciwko hiłlerowskiemu najeźdźcy i rodzimej reakcji 


cji Październikowej, w strachu 
przed zwycięstwem ludu, fry- 
matczyła burżuazja polska w 
Paryżu, Londynie i Waszyng= 
tonie. W okresie międzywo- 
jennym zaprzedała Hitlerowi 
kraj i doprowadziła go do tra- 
gicznych dni września 1939 r. 


Wierna swym „tradycjom“ 
burżuazja polska wszystkie 
swoje zbrodnicze wysiłki skon- 
centrowała do walki z obo- 
zem rewolucji : postępu. Nik- 
czemne .kapturowe mordy, 
wydawanie w ręce. Gestapo 
patriotów, prowokacje, oszczer- 
cza kampania w prasie pod- 
ziemnej i wreszcie dywersja 
polityczna, oto metody. jakimi 
tzw. „Delegatura" londyńska 
chciała zniszczyć PPR, zdła- 
wić walkę wyzwoleńczą na- 
rodu, 


Usiłując przeciwstawić się 
Krajowej Radzie Narodowej, 
reakcja w porozumieniu z im- 
perializmem anglo-amerykań- 
skim zmontowała swoją bur= 
żuazyjną reprezentację, tzw. 
Radę Jedności Narodowej. W 
tym samym czasie, pod auspi- 
cjami wypróbowanych „dwój- 
karzy* sanacyjnych, prawico- 
we elementy RPPS organizują 
dywersvjny twór, tzw. Cen- 
tralny Komitet Ludowy, który, 
szermując obłudnie demokra- 
tycźnymi hasłami, miał sparā- 
liżować walkę ludu pracujące- 
go o władzę, o niepodległą 


Polskę. 
Zadaniem tej dywersji było 
przechwytywanie elementów 


demokratycznych, które przej- 
rzały zdradzieckie knowania 
Rady Jedności Narodowej, 
które straciły zaufanie do. po- 
lityków londyńskich i przecho+ 
dziły na strozę KRN. CKL 
był tworem, który miał po- 
krzyżować walkę zotganizo= 
wanego przez PPR frontu nä- 
rodowego. 


Tym wrogim zamierzeniom 
reakcji sprzyjały kapitulan- 
ckie, prawicowe i nacjonali- 
styczne poglądy szerzone przez 
gomułkówszczyznę, która nie- 
ufnie odnosiła się do Związku 
Radzieckiego, nie wierzyła w 
siły kłasy robotniczej, nie u- 
znawała jej kierowniczej roli 
we froncie narodowym, prze: 


ceniała natomiast siły wroga. 
Gomułkowszczyzna korzyła 
się przed burżuazją, trakto- 
wała front narodowy jako u- 
godę z burżuazją. 1 dlatego 
usiłowała zblokować KRN z 
CKL, Kontrrewolucyjne kon- 
cepcje Gomułki prowadziły 
w konsekwencji do rozbicia 
frontu narodowego, do odda - 
nia władzy w ręce burżuazji 
polskiej, 


Nikczemna rola CKL-owskiej 
agentury imperializmu zosta- 
ła zdemaskowana, a jej pla- 
ny udaremnione. Zostały one 
zniweczone w zarodku  dzię- 
ki rewolucyjnej postawie trzo- 
nu KPP-owskiego w kierow - 
nictwie PPR, dzięki towarzy= 
szówi Bierutowi. 


Zbliżał się dzień wyzwolenia. 
W oparciu o zwycięstwo, po- 
"moc i przyjaźń Związku Ra 


dzieckiego lud polski sku- 
piony pod sztandarem KRN 
przepędził okupanta  hitle - 


rowskiego i wziął władzę we 
własne ręce. Pod kierownic - 
twem PPR naród polski stwo- 
rzył w oparciu o sojusz ro- 
botniczo - chłopski państwo 
demokracji ludowej, dokonał 
wielkich przeobrażeń rewolu- 
cyjnych, przeprowadził pode 
stawowe retormy społeczne w 
mieście i na wsi, zwycięsko 
wykonał trzyletni plan odbu- 
dowy kraju. Marksistowsko - 
leninowska polityka PPR i 
jej przywódcy, towarzysza 
Bieruta, pozwoliła rozgromić 
mikołajczykówską ageńturę 
imperializmu, gozbić socjalde- 
mokratyzm i prawieowo = na- 
cjonalistyczne odchylenie we- 
wnątrz ruchu robotniczego; 
przygotowała grunt do -zjed- 
noczenia klasy rabotniczej i 
przystąpienia do budowy pod 
staw socjalizmu. 


Dziś, kiedy pod kierownic = 
twem PZPR — kontyniiatort 
ki dżieia dokonanego przeż 
PPR — walczymy  nieugięcie 
o pokój, budujemy w niepod< 
ległym kraju socjalizm, z czcią 
wspominamy histótyczne za= 
sługi PPR i chylimy czoło 
przed jej bohaterskimi bojow- 
nikami, którzy. walcząc w sze- 
regach frontu narodowego, 
zginęli ża sprawę szczęścia i 
rozkwitu naszego narodu i na- 
szej ojczyzny. 


B. TROŃSKRI 


Kopnąć i wyrzucić 
na bruk 


Pod tym tytułem pisai 
Tydzień Robotnika“, 20 
stycznia 1935 roku. 

„Sprawa, którą portisza: 
my, nie stanowi wcale wy: 
jątku, Takich i podobnych 
wypadków jest coraz wii 
cej. Wzrastające bezrobo 
i nędza stwarzają tysiące 
tragedii w rodzinach lud; 
skazanych przez bezrobocie 
na śmierć głodową. Eksmi 
sja, baraki dla bezdomnych 
lub zupełny brak dachy nad 
głową, głód, choroby: i po: 
wolne końanie — oto naj 
bliższa przyszłość zreduko- 
wanego robotnika, 


podaje szczegóły 
jaka przeprowadzona zosta- 
ła przy ul, Przędzalniane 
nr 39, 

„Właściciel domu, a zara- 


Sztajgert — zatrudniał do- 
zorcę Antoniego Białeckie- 
go, któremu płacił 7 zł na 
tydzień, Białecki (ponieważ 
obowiązywała zapłata 13 złl 
zaskarżył kamienicznika do 
Sądu Pracy. Sztajgert wý- 
mówił natychmiast Biatec: 
kiemu pracę i zagroził eks- 
misją, którą sąd zasądził n: 
2 stycznia, Ponieważ Bia- 
łecki nie chciał się wypro- 
wadzić, Oskar Sztajgert p 
bił dotkliwie dozorcę, a je 
go żonę kopnął w brzuch. 
Przybyła następnego dnia 
doktór Stachowska stwier- 
dziła, że Białecka powinna 
tydzień pozostać w łóżku, 
Wtedy kamienicznik wezwął 
swego znajomego lekarza, 
który stwierdził, że R 


j po: 
magali czeladnicy rzežniccy 


z zakładu Bertolda Szłaj- 
kerta; brata kamienicznika 
Szarpnęli łóżko. na którym 
leżała chora. Słare deski 
rożleciały się, Białęcka u 
padła na podłogę, Wywl 
cżońo chorą na sienniku dó 
korytarza, Przy eksmisji 
asystował starszy posterun= 
kowy z VIII Komisariatu 


W ten sposób Sztajgerto- 
wie wyeksmiłowali również 
rodzinę Bałgardowei z 6 
dziećmi. robotnicę Jerzyno- 
wą — a mieszkania stalą 


Pomoc dla 


Młoda kadra wykładowców 
— propagandystów ZMP-ow- 
skich wymaga troskliwej po- 
mocy zarówno pod względem 
pogłębiania jej zasobu wie- 
dzy politycznej jak i ulepsza- 
nia metod pracy z zespołem 
szkoleniowym. Swój poziom 
poliłyczny podnosza propa- 
gar lyści uczestnicząc w zespo- 
łach szkolenia partyjnego. Z 
pomocą w ulepszaniu metod 
pracy przychodzi im Łódzki 
Ośrodek Szkoleniowy ZMP, 
Pomoc ta wyraża sie przede 
wszystkim w organizowaniu 
dla kierowników dzielničo = 
wych grup wykładowców 3e- 
minariów, które poprzedzają 
każdą pogadankę. Seminaria 
mają charakter normalnego 
zajęcia kursu szkoleniowego. 
dzięki czemu wykładowcy u- 
czą się jak należy przeprowa- 
dzać zajęcia w żespóle. 

A oto przykład: Temat za- 
jęcia brzmi: „Masy pracujące 
gospodarzem Polski Ludowej". 
Tow. Walczak — seminarzy - 
stka Ośrodka, wygłasza krótką 
„pogadankę, ilustrując ją wy- 
jątkami z literatury pięknej. 
Mówiąc o nędzy i wyzysku 
mas pracujących w Polsce 
przedwrześniowej, przytacza 
fragment z książki Wandy 
Wasilawskiej pt. „Oblicze 
dnia", Wyjątek ze „Żniw* 
Nikołajewej - przeciwstawia rà- 
dosne życie ludzi budujących 
socjalizm ponurym obrazom 
kapitalistycznego ucisku. Prze- 
chodząc do zadań młodzieży w 
dziedzinie pracy wyjaśniają- 
cej, prelegentka mówi o 
staci Wani Naidionowa. przed- 
stawionej w książce Szołocho- 
wa „Zorańy ugór”, stanowią- 
cej wspaniały przykład mło- 
degó _ agitatora-komsomolea 
Żywa, zajmująca pogadanka 
bardziej interesuje słuchaczy 
niż sztywny i nie przekonywa- 
jący referat. Umiejętnie do- 
Łrane wyjątki z książek po- 
budza!ę zainteresowanie słu- 
chaczy literaturą piękńą. Po 
wykładzie następują pytania, 
rożwija się dyskusja, Semina- 
rzystka udziela odpowiedzi — 
w podsumowaniu daje wska- 
zówki, jak przeprowadzać za- 
jęcie w zespole szkoleniowym, 

Warunkiem dobrego prze- 
prowadzenia wykładu jest 
przygotowanie konspektu, któ- 
ry powinien stanowić przej- 
rzysty plan pogadanki. Ośro- 
dek pomaga propagandystom 
w opracowaniu konspektów, u- 
czy jasno formułować myśli, 
koncentrować się na najważ - 
niejszych zagadnieniach. Se- 
minari: podobne do przyto - 
czonego wyżej przeprowadza 
Ośrodek co pewien czas, rów- 
nież z wykładowcami poszcze- 
gólnych dzielnic. Propagandy- 
ści mają możność wymieniać 
swe doświadczenia, radzić nad 
ulepszeniem metod  stosowa- 


po- 


= nych na seminariach dzielni- 


propagandystów ZMP 


cowych. Obok pracy zespoło- 
wej z. wykładowcami. Ośro- 
dek udziela im także pomocy 
przez indywidualne konsulta- 
cje. Konsultant—pracownik O- 
środka daje wskazówki 
jak uterenowić temat wykła - 
du. zilustrować go przykła- 
dami, wskazuje skąd czerpać 
materiały pomocnicze i dò- 
datkową literaturę. Ta forma 
pomocy dla wykładowców jest 
przez nich często niedocenia- 
na, Niewielu propagandystów 
zgłasza się do Ośrodka. aby 
wyjaśnić swe wątpliwości. po- 
radzić się. zażądać pomocy w 
rozwiązaniu trudności swego 
zespołu. 

Korzystający z pomocy 0- 
środka propagandyści, Helena 
Jaroń i Henryk Zawadzki, ma- 
ją poważne osiągnięcia, W ich 
zespoł ch jest wysoka frek- 
wencja. ZMP-owcy na zaję- 
ciach żywo dyskutują, co 
świadczy © zainteresowaniu 
słuchaczy wygłaszanymi wy- 
kładami, 


Nie wykorzystana należycie 
jest biblioteka Ośrodka, po- 
siadaji;ca szereg cennych ksią- 
żek z dziedziny marksizmu = 
leniniżmu i literatury pieknej. 
Poważnę zadania w propago- 
waniu Ośrodka mają zarządy 
dzielnicowe i fabryczne ZMP, 
których troską powinno bvć 
umożliwienie propagandystom 
jak najlepszych warunków w 
pracy szkoleniowej. W bieżą- 
cym roku szkolenie ideologi- 
czne rozbudowane zostało sze- 
rzej niż w latach ubiegłvch. 
O powodzeniu jego decyduje 
kadra wykładowców i opera- 
tywne kierownictwo instancji 
ZMP-owskich. Wysiłki kié- 
rownietwa powinny iść w kié- 
runku związania kadry pro- 
pagańdystów z Ośrodkiem 
Szkoleniowym, dla pełnego 
wykorzystania jego pomocy w 
walce o w. v poziom szko= 
lenia ideologicznego ZMP. 

HENRYK SZULC 
kierownik Łódzkiego Ośrodka 
Szkoleniowego ZMP 


Poważne osiągnięcia racjonalizałorów 
Łódzkiej Fabryki Maszyn 


Łódzka Fabryka Maszyn za” 
jęła ubiegłego roku przodujące 
miejsce w przemyśle metalo- 
wym pod względem ruchu ra- 
cionalizatorskiego. 

Nasz klub techniki i racjona- 
lizacji liczy 33 członków, / 
ciągu roku zgłosili oni 58 pro- 
jektów, z których 30 zostało 
zastosowanych, Inne znajdują 
się w stadium prób oraz do- 
świadczeń, 


Nasze osiągnięcia zawdzię- 
lczamy należytej organizacji 
klubu, którego | działalność 


związana jest ściśle z potrze- 
bami produkcji, Wydatną i sk 
teczną pomoc okazują klubow; 
organizacja partyjna, dyrekcja 
oraz rada zakładowa, Wskazać 
należy na dobry styl pracy ko- 
misji usprawnień, Nie ogranicza 
się ona do zatwierdzania lab 
odrzucania projektów, lecz sł 

ży również chętnie racjona! 
|Fzatorom radami i wskazówka” 

Ah, 

"Twórcy projektów korzystają 
z pomocy technicznej przedsta- 
wiciela Hat, inż. Drozdowa, 
który dokłada wysiłków, aby 
ułatwić  racjonalizatorom ich 
zadania. Oto np, ob, Eugeniusz 
Stępniak przedłożył w klubie 
projekt usprawnienia zaworów 
bezpieczeństwa przy prasach 
hydraulicznych. Wspólnie z inż. 
Drozdowem projektodawca do- 
konał drobnych poprawek swe- 
go wniosku i sporządził do- 
kładny rysunek techniczny, 

Udział przedstawiciela klubu 
w posiedzeniach komisji u- 
sprawnień nie jest bynajmniej 
formalny, jak to bywa nieraz 
w niektórych zakładach. Dele- 
gat klubu wyjaśnia komisji 
wątpliwości, związane z reali- 


zacją wniosków, wskazuje na 
przyczyny, użasadniające po- 
wsłanie danego projektu itd, 
Dzięki temu klub zyskuje au- 


torytet i zaufanie wśród zA- 
łogi. 

Duże zonczenie dla popula- 
ryzowańia ruchu  racjonaliza* 
torskiego posiadają brygady 
racjonalizatorskie. działające 
terenie oddziałów produk- 


na 
cyinych. Głównym ich obo- 
wiązkiem jest zapoznawanie 


robotników z aktualną tema- 
upowszechnianie 
kolektvwnych form, opracowv* 
wania wniosków oraz zacheca- 
fie do pracy nad nowymi po- 
ŻY) 

lzięki tak różnorodnej dzia- 
łalności członkowie. klubu 
wnieśli duży wkład do dzieła 
usprawnienia produkcji.  Inte- 
resujący jest przebień prac ra* 
cionalizatorskich nad zastoso- 
waniem ulepszeń przy montażu 
pralnicy mechanicznej. Pierw- 
szym wnioskodawcą w tym za- 
kresie był ob. Ciesielski, Za- 
stosował on do obramowania 
drzwiczek przy bębnie obroto* 
wym płaskowniki mosieżne za- 
miast ramy z brązu. Dalszym 
usprawnieniem montażu  zalął 
się następnie ob, Kucharski. 
-Zaprojektował on zastąpienia 
zawiasów lanych z brązu oraz 
płaskowników mosiężnych cze- 
ściami sporządzanymi z odpade 
kowej blachy miedzianej. 

Cenne wnioski racjonaliza- 
torów przysporzyły zakładowi 
ponad 63 tys. zł oszczędności. 

W bieżącym roku klub za* 
kreslit sobie nowe, poważne 
zadania, a między innymi — 
zorganizowanie _ wspólzawod- 
nictwa długofalowego indywi- 
dualnego oraz zespołowego. o- 
twarcie kursu szkoleniowego 
dla członków, jak również jesz- 
cze ściślejsze powiązanie swej 
działalności z zagadnieniami 
produkcji, 

MIKOŁAJ KOPCZAŃSKI 

Łóczka Fabryka Maszyn 


tyką klubu, 


STR 4 


Walka o szczęście dziecka — to walka o pokój 


Kongres poświęcony dzieciom 


W USA 6 milionów dzieci 


'w wieku szkolnym nie uczę- 
szcza do szkół, Ogromny pro- 
cent dzieci — ponad 3 milło- 
ny — na skutek niedożywia- 
nia ciężko choruje. Niewy- 
słowiona jest nędza dzieci 


murzyńskich. które w strasz- 
nych warunkach, za głodową 
płacę pracują na plantacjach 
bawełny. 

W Anglii wśród dzieci sze- 
rzy się gruźlica, a rząd nic nie 
robi, aby uchronić dzieci 
przed jej skutkami. Po siem 
osób gnieździ się w jednej 
izbie. Na 10 milionów miesz- 
kańców Londynu jest tylko 
jedna poradnia dla matki i 
dziecka. Tysiące małoletnich 
wygnanych nędzą z domu 
pracuje przy wyładowywaniu 
i sortowaniu ryb. 

We Francji ustawa o obo- 
wiązkowej nauce jest fikcją. 
Rząd idący na pasku amery- 
kańskich  imperialistów. 0- 
gromne fundusze wydaje na 
zbrojenia — a w ciągu powo- 
jennych lat wybudowano za- 
ledwie... jedną nową szkołę w 
Paryżu (w dzielnicy Tvry). 
Ankieta przeprowadzona w 
jednym z departamentów nad 


Sekwaną stwierdziła, że na 
150 tys. zbadanych dzieci 50 
tysięcy jest na skutek złego 
odżywiania niedorozwiniętych 
fizycznie. 

„W Grecji pięć lat — to 
wiek niebezpieczny" — pisał 
amerykański dziennik „Chi- 
cago Sun" opowiadając o ma- 
leńkich dzieciach więzionych 
w obozach koncentracyjnych 
„za komunizm”. 400 tysięcy 
dzieci greckich, których ro- 
dzice zostali, wymordowańi 
przez zbrodniczy rząd monar- 
cho - faszystowski, głoduje i 
tuła się bez dachu nad głową 
w strzępach odzieży, 

W Indiach co roku umiera 
z głodu milion dzieci, a trzy 
miliony pada ofiarą chorób 
zakaźnych. W Bombaju na 10 
dziecj troje umiera z głodu 
już w pierwszym roku życia. 
Na plantacjach tytoniu i her- 
baty pracują 6-letnie dzieci 
po 10 i więcej godzin dzien- 
nie, | 

We Włoszech, gdzie setki 
miliardów lirów idą na zbro- 
-jenia, 70 tysięcy sierot wo- 


jennych Żebrze na ulicach 
miast. Nierzadko zrozpaczeni 
rodzice, nie mogąc kupić 


Z Filharmonii łódzk 


XVIII Koncert Symfoniczny 


Utwory okresu przedkla- 
sycznego w historii muzyki 
wypełniły prawie w całości 
program ostatniego koncertu 
symfonicznego Państwowej 
Filharmonii. 

W pierwszej części koncer- 
tu orkiestra pod dyrekcją Zbig” 
niewa Chwedczuka wykonała 
ośmioczęściową  suitę „Don 
Kichot“ Jerzego Filipa Tele- 
manna i „Concerto grosso“ 
B-dur nr. 11 Jerzego Frydery- 
ka Haendla. Właściwością for- 
my „Concerto grosso“, z której 
rozwinął się dzisiejszy wirtuo- 
zowski koncert instrumental- 
ny, są samodzielne fragmenty _ 
dwóch luk trzech instrumen- 
tów koncertujących, przedzie- 
lające partie orkiestrowe u- 
tworu. Wykonawcami frag- 
mentów solowych „Concerto 
grosso" Haendla byli koncert- 
mistrzowie Filharmonii: Zenon 
Hodor — skrzypce i Bronisław 
Nagujewski — wiolonczela. 

Wykonanie obu utworów 
orkiestrowych przedzielił wy- 


stęp skrzypka węgierskiego 
Gabora Radnai, który odegrał 
słynną „Chaconne“ z Sonaty 
d-moll Jana Sebastiana Bacha 
na skrzypce solo. Bach, Haen- 
del i Telemann są niemal ró- 
wieśnikami i zarazem głów- 
nymi przedstawicielami twór- 
części muzycznej XVIII wieku, 
poprzedzającej okres klasy- 
cyzmu wiedeńskiego w muzy- 
ce. $ 

Drugą część programu kon- 
certu piątkowego wypełnił so- 
lista tego koncertu — Gabor 
Radnai, wykonując „Sonatę 
D-dur“ Haendla i „Walc—ka- 
prys* Zsolta przy akompania- 
mencie  fortepianowym Ed- 
warda Przyłęckiego, oraz ,,Po- 
lonez A-dur“ Wieniawskiego z 
towarzyszeniem orkiestry. Gra 
solisty odznaczała się pełną i 
soczystą barwą © brzmienia 
skrzypiec oraz przejrzystą i 
wyrazistą interpretacją wyko- 
nanych utworów. 

RAM. 


Realizujemy 
koszłów 


Plan obni kosztów włas- 
nych ZPB im, St. Kunickie- 
go za okres od 1 stycznia do 
30 września ubiegłego roku 
został wykonany w 94.79 proc._ 
czyli, że koszty własne pro- 
dukcji uległy obniżce o 521 
pro, w stosunku zaś do 
planu z 1950 r. o 8,43 proc, 

ZPB im. St. Kunickiego u- 
zyskały największe oszczędno- 
Ści na materiałach i surowcu. 
Stało się to możliwe dzięki 
kolektywnej pracy całej za- 
łogi, Ci kierownicy oddziałów 
produkcyjnych oraz majstro= 
wie, którzy, zrozumieli zna- 
czenie walki o obniżkę kost 
tów własnych. osiągnęli w 
tym zakresie znaczne sukcesy. 
Przędzalnia zaoszczędziła w: 


le surowca. Znalazło to wyraz 
w zmniejszeniu odpadków w 
TI kwartale w porównaniu do 
TV kwartału 


ubiegłego roku 
oraz w produ- 
cieńszej przędzy. 
Obniżka kosztów własnych. 
tkalni nastąpiła wskutek 0- 
szczędzania przędzy, obniże- 
nia ilości odpadków, zmn: 
szenia zużycia materiałów po- 
mocniczych i technicznych. 
Pracownicy kotłowni z dzia- 
łu głównego mechanika rów- 
nież mogą sie poszczycić po- 
ważnym sukcesem, . zaoszczę- 


plan obniżki 
własnych 


dzili bowiem w ciągu trzech 
kwartałów 1951 r. około 2.000 
ton węgla. Na podkreślenie 
zasługuje inicjatywa kierow- 
nietwa wykończalni, które 
wspólnie z personelem tech- 
nicznym zastosowało w prak- 
tyce liczne usprawnienia i po- 
mysły racjonalizatorskie. Przy- 
czyniło się to w znacznym 
stopniu do zastąpienia dro- 
gich barwników  importowa= 
nych przez krajowe i zastęp- 
cze. 

Zdawać by się mogło. że w 
zakresie obniżki kosztów 
własi zdziałano już 
wszystko. Tak jednak nie 
jest. Obserwuje się jeszcze w 
naszym zakładzie wiele obja- 
wów marnotrawstwa, Są ta- 
cy, którzy nieświadomie przy- 
sparzają strat,  utrudn'ają 
wykonanie planu obniżki ko- 
sztów własnych. a tym sa- 
mym pomagają naszym wro- 
gom. ` 
. Musimy więc zmobilizować 
grupy partyjne i związkowe 
do walki z marnotrawstwem. 
Trzeba uświadomić. majstrów 
i całą załogę. że plan obniżki 
kosztów własnych jest nie 
mniej ważnym zagadnieniem 
jak plan produkcyjny. 


F. DONDER 
ZPB im, Kunickiego 


Wzmóc szkole 


nie zawodowe 


w ZPB w Piotrkowie 


Szkolenię prządek w piotr- 
kowskim kombinacie włókien- 
niczym na Bugaju jest donio 
słym zagadnieniem Posiada 
cno znaczenie nie tylko dla 
ZPB. ale również i dla innych 
zakładów tej branży. 

Szkolenie prządek przepro - 
wa”zono początkowo w roz = 
maitych zakładach bawetnia- 
nych. przy czym najwięcej 
zeszkolono ich w» Bielawie 
Moszczenicy Mim» w 
ków ze strony organizatorów 
szkolenia. trzeba stwierdzić, 
że zarówno w początkowym 
okresie, jak i opan 
pelne’ produkcji ZP3 
lenie to rozwija się 
zbyt wolno i obejmuje 
małą ilość robotnice. 

W piotrkowskim kombinacie 
włókienniczym istnieją trzy 
grupy szkoleniowe. po 50 u- 
czennie w każdej Pierwszy e- 
tap szkolenia przewiduje okres 
dwutygodniowy. jednakże 
wskutek opuszczania zajęć 
przez niektóre uczennice ule- 
ga ono znacznemu przedłuże - 
niu. Jest też zbyt mała ilość 
instruktorów. W wyniku tych 

t 


ze 
zbyt 


niędomagań robotnice przy - 
stępuj., do pracy na nowych 
maszynech radzieckich bez 
należytego przygotowania za- 
wodow.go, co ujemnie wpły- 
wa na wyniki produkcji oraz 
stan maszyn. 

Refarat zatrudnienia Prezy- 
dium MRN prowadzi akcje 
prepagańndową. mającą na 
celu zainteresowanie szkole- 
niem „ zawodzie prządek wię- 
kszej liczby kobiet. 

Równolegle ze szkoleniem 
zawodowym prządek prowa - 
dzone są kursy dla majstfów 
"przędzalniczych. Chociaż za- 
potrzebowanie na  majstrów 
jest duże í warunki w kombi- 
nacie piotrkowskim są bar- 
dzo dobre. frekwencja na kur- 
sach nie jest wystarczająca w 
stosunku do aktualnych po. 
trzeb ZPB. 

Przed kierownictwem szko- 
lenia w ZPB stoją ważne za- 
dania na najbliższą przyszłość: 
wz ic prewgągande szkolenia 
zawodowego i powiększyć ka- 
dry instruktorskie. 


W. KARBOWSKI 


dzieciom chleba, sprzedają je 
do niewolniczej pracy w ko 
palniach siarki — gdzie set- 
kami wymierają. W równie 
tragicznych warunkach żyją 
dzieci hiszpańskie, dzieci 
Afryki, młodz krajów ko- 
lonialnych i zależnych. 
Miiiony bezbronnych istnień 
ludzkich skazane są w świe- 
cie rządzonym przez drapież- 
ny imperializm na ciemnótę, 
głód, choroby,  poniewierkę. 
Najpiękniejszy wiek, dzie 
stwo, upływa im w straszli- 
wych warunkach. ; 
Światowa, Demokratyczna 
Federacja Kobiet od pierw- 
szej chwili swej działalności 
sprawę pomocy dzieciom kra- 
jów kapitalistycznych, kolo- 
nialnych i zależnych postawi- 
ła jako jedno œ czołowych 
swych zadań. Położenie dzie- 
ci omawiane jest na wszyst- 
kich zebraniach ŚDFK, spe- 
cjalne sekcje w różnych kra- 
jach szczegółowo badają ży- 
cie młodzieży i dzieci, przy- 
chodząc im w miarę swych 
możliwości z pomocą. 
Ostatnie lata, lata inten- 
sywnych przygotowań impe- 
rialistów do nowej wojny. po- 
gorszyły jeszcze położenie 
dzieci w krajach kapitali- 
stycznych. Toteż miliony ma- 
tek na świecie wołają o ra- 
tunek dla swych dzieci, żąda- 
ją jeszcze bardziej stanow- 
czej, jeszcze bardziej upor- 
czywej walki o pokój, Okrut- 
ny przykład Korei jest jeszcze 
jednym dowodem, że wojna 
najtragiczniej odbija się na 
losie dzieci i młodzieży, że to 
one najbardziej cierpią... 
Apel w obronie dzieci zna- 
lazł głęboki oddźwięk wśród 
wybitnych naukowców, dzia- 
łaczy społecznych, wśród mi- 
lionów obrońców pokoju. De- 
legaci 38 krajów utworzyli 
Międzynarodowy Komitet 
Opieki nad Dzieckiem, który 
walkę o prawa dziecka wiąże 
nierozerwalnie z walką prze- 
ciwko imperialistycznym pod- 
żegaczom wojennym, z walką 
o pokój. 
W końcu ubiegłego roku 0- 
bradowała w Wiedniu komi- 


sja przygotowawcza, która 
postanowiła zwołać w poło- 
wie kwietnia, od 12 do 16 


kwietnia 1952 roku, wielką 
międzynarodową konferencję 
w obronie dzieci. Światowa 
Demokratyczna Federacja Ko- 
biet przy pomocy wszyst- 
kich organizacji kobiecyh 
zbierze potrzebne materi 
dotyczące położenia dzieci w 
poszczególnych krajach i po- 
woła specjalne komitety, któ 
re zajmą się szeroko akcją 
propagandową. Komitety bę- 
dą popularyzowały Apel Mię- 
dzynarodowego Komitetu 
Opieki nad Dzieckiem i wy- 
jaśniały jak Ściśle, nierozer- 
walnie jest związana walka o 
szczęście dziecka z walką 
przeciwko  imperialistom, Z 
walką o pokój. Tę sluszną i 
wielką inicjatywę poprą go- 
raco wszyscy ludzie mihu 
pokój; popiera ją gorąco 
naród, polski, 

DOROTA KŁUSZYŃSKA 


sdy Narodowej 


ty, | 


= GŁOS ROBOTNICZY 


W Łódzkiej Stacji Oceny Nasion 


W Stacji Oceny Nasion przy 
Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
w Łodzi wre 
ożywiona praca: , Codziennie 
napływają tu dziesiątki prób 
zboża z PGR, spółdzielni pro- 
dukcyjnych | GS z terenu ca- 
łego województwa "łódzkiego. 


— 


Tylko okólnik 


Było kilka minut po go- 
dzinie 9, kiedy ob. Kowal- 
ska wchodziła do Wydziału 
> Zdrowia, 
„przy ulicy 

Piotrkow - 

skiej 113. 

Tu skiero- 

wała swe 

kroki w 

stronę 

drzwi 2 

napisem 
Z| „Oddział 

ochrony 
zdrowia w przemyśle“. Za- 
pukata. 
, — Proszę wejść! — burk- 
nat zza drzwi niechętny 
głos. H 

— Przyszłam złożyć za- 
mówienie na leki dla na- 
szego ambulatorium fabry - 
cznego — oświadczyła u- 
rzędnikowi, > zajętemu stu- 
diowaniem grubej pliki o0- 
kólników. 

— Zgłatwiamy od 10 do 
12 — odrzekł tonem nie 
znoszącym sprżeciwu. pod- 
nosząc na chwilę głowę 
znad papierów. 

— Ależ w tych godzinach 
mamy największy ruch. w 
ambulatorium, tak że po 
prostu nie można wyrwać 
się na chwilę! 

* Urzędnik rzucił okiem na 
zapotrzebowanie: 

— A okólnik pani czyta- 
ła? — Nie! To zaraż widać! 
rzekł  triumfująco. 
Przecież okólnik wyraźnie 
mówi, że zapotrzebowania 
składa się raz na trzy mie- 
siące! 

— Tak, ale mnie przy- 
słała sanitariuszka, bo aku- 
rat nam zabrakło... — usi- 
łowała tłumaczyć petentka. 

— Nic mnie nie obchodzi 
sanitariuszka. Trzeba czy- 
taċ okólniki — irytował się 
urzędnik. — Jacy to też ci 
ludzie natrętni.  Okólni - 
ków nie znają, przychodzą, 
kiedy im się podoba, a ty, 
człowieku, nic, tylko pisz i 
pisz! z 

— No więc — czy bedę 
załatwiona? — zapytała ob. 
Kowalska, której  cierpli- 
wość zaczęła się wyczerpy- 


raz. 


Żebyście 
że u mnie decyduje 
okólnik! Bez tego ani rusz! 


LJ SUK) 


pamiętali, 
tylko 


Ob. „Okólniku* z Wy- 
działu Zdrowia! Zapamie - 
tajcie sobie jednak, że u- 
rzędnicy są po to. aby za- 
łatwiać interesantów. Bez 
tego — ani rusz! 


WALENTY CZÓŁENKO 


W specjalnych laboratoriach. 
posiadających _ najnowocześ- 
niejsze urządzenia odbywa 
się skrupulatne badanie zbo- 
ża siewnego. Tylko ziarno naj- 
dorodniejsze. o największej si- 
le kiełkowania, zostaje za- 
kwalifikowane do siewu. 

Laboranci przeprowadzają 
właśnie badania ziarna kwa- 
lifikowanego, _przeznaczonego 
na wiosenne iewy. A do 
siewu trzeba się zabrać w ter- 
minie — pamięta o tym kie- 
rownik laboratorium, tow. 
Władysław Marat, syn 5-hek- 
tarowego chłopa, absolwent 


ej Szkoły Gospodarstwa 
Jako 


Wiejskiego w. Łodzi 
świadomy członek pai 
ra się „wypełnić 
mu zadania jak 
terminie, mobi 
wzmożenią wysiłków personel 
laboratorium. 

Spójrzcie tylko na ten apa- 
rat — powiedział tow. Ma- 
rat, wskazując na wilgocio - 
mierz — dzieło polskiego in- 


Inżynier Danuta Wysocka i 

laborantka Jadwiga Kwiatek, 

w laboratorium Łódzkiej Sta- 
cji Oceny Nasion. 


> 
żyniera i robotnika, Dzięki 
niemu czas badania ziarna 
został skrócony z 5—6 godzin 
do kilku zaledwie minut. 

Laborantki są to córki ma- 
ło i średniorolnych chłopów. 
Laborantka Jadwiga  Kwia- 
tek, członkini ZMP, pochylona 
nad stołem, przebiera właśnie 
owies siewny, który po sta- 
rannym przeważeniu, zbada- 
niu jego mocy kiełkowania i 
wilgotności będzie mógł zo- 
stać zakwalifikowany jako na- 
dający się do siewu. 

Jadwiga Kwiatek zawsze 
marzyła o zajęciu w laborato- 
rium. — Jestem szczęśliwa, 
że pracuję zgodnie z moim 
zamiłowaniem — oświądczyła 
ona, — Kocham wieś i dlate- 
go pragnę uczynić wszystko, 
żeby ulżyć doli chłopa. 

Jadwiga Kwiatek ukończy- 
ła niedawno dwutygodniowy 
kurs dla laborantek w War- 
szawskiej Stacji Oceny Na- 
sion. Uzyskała tam wiele fa- 
chowych wiadomości. Teraz, 
po kursie, zdobytą w Warsza- 
wie wiedzą dzieli się z kole- 
żankami. 

Młodzi inżynierowie, Irena 
Lipińska i Danuta Wysocka, 
którym Polska Ludowa umo- 


żliwiła kształcenie się w obra- 
nym zawodzie. wkładają w 
swą prace pełny zasób mło- 
dzieńczego zapału. Bystre o- 
czy śledzą pilnie działanie 
przyrządów. Badanie sił kieł- 
kowania zboża odbywa się w 
podobnych warunkach, jakie 
nasiona napotykają podczas 
normalnej wegetacji na polu. 
Specjalne chłodnie utrzymują 
właściwą temperaturę. 

Jak wykazuje ocena prób 
nasion, zeszłoroczne plony są 
zadowalające. Siła kiełkowa- 
nia wynosi średnio od 98 do 
100 proc. Zawartość poślada 
jest nieznaczna” wynosi śred- 
nio około 1 proc, Czasami tra- 
fia się zboże, nie nadające się 
do siewu, o przeważającej 
ilości obcego ziarna, pochodzą- 
ce z tych PGR, które niezbyt 
troszczyły się o uprawę zbóż. 

Większość dostarczonego do 
analizy zboża, stańowi ziarno 
wysokogatunkowe, szczegól- 
nie dobre zboże przysyłają: 
PZZ w Łęczycy, Gminna 
Spółdzielnia w  Łaznowskiej 
Woli, w pow. brzezińskim i 
Gminna Spółdzielnia w Zdu- 
nach, powiatu łowickiego. Lecz 
są również GS, które nie do- 
ceniają znaczenia naszej pla- 
cówki — stwierdził tow. Ma- 
rat — poważnie utrudniając 
nam pracę. I rzeczywiście wie- 
le GS przysyła zboże do oce- 
ny z dużą ilością Pośladu, bez 
protokółu i opisu; partii 


zboża, co bardzo utrudnia pra- | 


cę Stacji, gdyż trzeba wówczas 
prowadzić wyjaśniającą kore- 
spondencję. Niejednokrotnie 
nasuwa się konieczność odsy- 
łania próbek zboża z powro = 
tem. Do wyróżniających się 
niedbalstwem platówek nale- 
żą GS Bartochów z siedzibą w 
Warcie, często  przysyłająca 
protokóły niezgodne z kata- 
logiem, Gminna Spółdzielnia 
Brzeźno, która w protokóle 
nie podaje ani” rodzaju od- 
miany. ani stopnia odsiewów. 
Takiego zboża Stacja przyjmo- 
wać nie może. GS w Wojsła- 
wicach nadesłała próby źle za- 
pakowane, które w trakcie 
transportu uległy potłuczeniu. 
Te próby zboża pomieszały się 


i w konsekwencji nie nadawa- 
ły się już do oceny. Takie nie- 


dbalstwo naraża Stację na 
niepotrzebną stratę czasu. 

Sprawna praca Stacji Oce- 
ny Nasion, wspaniale wyposa- 
żone laboratorium, ofi 
pracowników—są rekoimią, ze 
wszystkie analizy jakości ziar- 
na wykonywane będą w ter- 
minie. 

Zorganizowanie placówki te- 
go typu jest wyrazem troski 
naszego państwa o podniesie- 
nie poziomu kultury rolnej. 
Dzięki niej wykorzystuje się 
do siewów wyłącznie ziarno. 
które po wrzuceniu go w gle- 
bę, będzie prawie w 100 proc. 
kiełkowało. co zlikwiduje nie- 
mal całkowicie przypadkowość 
w  zasiewaeh. Często przed 
wojną chłopi patrząc na rzad- 
ko wzeszłe żyto mówili .o je- 
go właścicielu. że skąpił ziar- 
na siewnego. Tymczasem rzecz 
wyglądała inaczej. Nie skąpił 
on ziarna siewnego, lecz ziar- 
no to posiadało małą siłę 
kiełkowania. Dzisiaj dzięki 
pomocy państwa chłop używa 
do siewu ziarna doborowego, 
zapewniającego mu obfite plo- 
ny, a tym samym dobrobyt. 


M. M. 


Ze stolicy sportów zimowych 


Powitanie sportowców NRD na obozie w Zakopanem 


Narada trenerów 
i instruktorów boksu 
Dnia 17 stycznia àd- 


zie sii miesięczna 
W oiro dhi GEKE WY iania Not eo | aO AAT Aka 2-168 m Joel AA RAA 
Zakopanem odbyło się ców niemieckich odpo- ny konkurs skoków nota — 198,5, 4) Krzeb. rów” io instruktorów 
uroczyste powitanie 1t- wiedział przedstawiciel narciarzy, przebywają towski Józef (OWKŚ) boksu, Narada odbe- 
osobowej grupy narcia- Komitetu Sportowego cych na obozie przygo: skoki — 62 m i 58 m, dzie się w lokalu ŁKKF 
rzy NRD przybyłej do NRD, kierownik ekipy łowawczym w Zakopa. nota — 188, 5) Gąsie: (ul. Piotrkowska 67). 
Zakopanego na obóz Wagner, Podziękował nem. Zawody odbywa. nica Daniel (Gwardia) o godz. 18. 
kondycyjny; on polskim władzom ły się w ciężkich wa- skoki — 685 mi 62 m, ` Przybyć na nią winni 
Sportowców niemiec- sportowym za umożli- runkach, podczas śnie. nota — 188, 6) Karwac- TĄ 


kich powitał w serdecz- 
nych słowach kierow- 
nik obozu, Malczewski. 


+ wienie niemieckim nars 
ciarzom wspólnych tr 
ningów oraz podkreśli 
że wspólny obóz przy- 


downików pracy — gór- 
ników, którzy bawili w 
tym dniu na wycieczce 
w Zakopanem, 


KONKURS SKOKÓW 
KADRY NARODOWEJ 
W niedzielę, 13 stycz- 
nia, odbył 
pierwszy w tym roku 


13,5, 1 


się trzeci, a 


życy i silnego wiatru, 

Skoki odbywały się ze 

skróconego rozbiegu. 
Zwycięzcą konkursu 


Startowało 33 zawod. 
ników, Zainteresowanie 
zawodami bardzo duże. 

Wyniki: 1) St. Maru- 
sarz (OWKS) skoki — 
69 m, 
208,5, 2) Kula (OWKS) 
skoki — 69 m i 63 m, 
nota — 202,5, 
grzynkiewicz 


wszyscy trenerzy i in- 


równanym 
Największą 
nota — 


Rogowicz, który 
3) We- niósł zwycięstwo 
(Ogniwo) 


skim: 2:1, (22:20. 


lowych zjękkoatletóy Kierownikiem obozu gie miejsce za Otrem- 

polskich. Na obóz po- iest Janicki, zastępca BA, 
Macho tear Tano 200) zarodni go) ay, szkolenia. „ Wśród kobiet poziom 
- 'ow! ów i iczek. n i i 
zawodniczek. Do w, "Gąsowski, Poza był, deszcze „bardziej 


i Sójka zwyciężyli w 
ogólnopolskich zawo- 
dach w Katowicach, 
"udowadniając jeszcze 
raz swa pozycję wśród 
naszych figurowców. 


chwili obecnej na obóz 
przybyło już 140 lekko- 
atletów 
kiem, Kiszką, Wainber- 
giem. Ważnym, Iwicką 
i Łomowskim na czele. 


Obóz kondycyjno-szkoleniowy 
czołowych lekkoatletów polskich 


12 bm, rozpoczął się 
w Borowicach. 
Karpacza obóz kondy- 
cyjno-szkoleniowy czo- 


kolo 
cze 


ze  Stawczy- 


Z czołowych zawod- 
ników nie przybyli jesz- 
Osiński, 
Lipiec i Królikowska. 


tym na obozie przeby- 
wają czołowi trenerzy, 
jak Morończyk. Gierut- 
to, Mylarz, 
man, Kucharski. 


21:17). Na 


turni. 


Prywer, Dembowskim 1:2, 


wyrównany. 


na Szmidłówna i 


Karol Hofi- zwycięstwa, 


tecznej kolejności 


były interesujące i sta- 
ły na dobrym i wy 
poziomie. 

niespo- 
dziankę sprawił junior 
warszawskiej Spójni — 


mistrzem Polski, Patyń- 
5:21, 
początku 
ju faworytem był 
łodzianin Krygier, któ- 
ry pokonał Patvńskiego 
2:0, Arbacha 2:1 i Gaja 
2:0, przegrał iednak z 


mując ostatecznie dru- 


Trzy za- 
wodniczki — Guzików- 


równa zyskały po dwa 
a o osta 


- czyni sie do dalszego | najlepszym, ze skacz: Eliminacje w tenisie stołowym 

zacieśnienia przyjażni ków był Stanisław Ma- ; 

między pgorioWeami rusarz, który miał naj: przed wyjazdem do NRD 
aD oror MEAS nę al. We Wrze oby deeydowat ley sio 
ców polskich powiłał nego wiatru skakal 1Y się eliminacje czoło- sunek setów. | 4 
niemieckich kolegów a- pewnie i spokojnie, Do. wych  ping-pongistów „ Ostateczna kolejność 
kademicki mistrz świa: brze stylowe skoki wy- polskich, w celu wyło- (umiei i 1) Otrem- 
ta, Dziedzie, W uroczy- konał również Jan Ku: nienia reprezentacji na pa COA zwycięstw. 
stym powitaniu wzięło la, który zdobył drugie mecz z NRD, O R R 
również udział 120 przó- miejsce, Wszystkie spotkania 3) Gaj — 5 zwvej 


4) Rogowicz — 4 zwyc., 
5) Patyński — 4 zwyc.. 
6) Arbach — 3 zwyc., 
7) Kawczyk — 3 zwyc., 
8) Dembowski — 3 
zwycięstwa, 

Kobiety: 1) Guzi- 
kówna. 2) Szmidtówna, 
3) Dorówna — wszyst- 
„kie: po 2 zwyc, 4) Hein- 


od- 


nad 


W Moskwie na Gó-. 
rach Leninowskich 
przystąpiono do budo- 
wy największej w ZSRR 
skoczni narciarskiej, 

Skocznia podtrzymy* 
wana będzie przez pięć 
masztów metalowych 
połączonych  stalowvmi 
kratownicami, Równo- 
cześnie buduje się wy- 
ciąć dla narciarzy i ko- 
leike linową, 

Skoczhia pozwoli na 
skoki do 85 metrów. 


zaj- 


Do- 


Za- 


rność | 


Czytelnicy 


Przed posesją naszą przy ul. 
Pabianickiej nr 156 jest chod- 
nik. który wymaga natychmia- 
słowej naprawy. 

Jesienią chodnik ten w 
związku z wkopywaniem kabla 
elektrycznego został zerwany. 
Po skończonych pracach płvty 
w chodniku ułożono tak nic- 
dbale, że obecnie stanowi on 
prawdziwą pułapkę dla ludzi 
wracających wieczorem z pra- 
cy. Mieszkańcy tej ulicy bar- 
dzo często potykają się o wyr- 
wy i niszczą obuwie, 


Najwyższy już czas, aby 


KLUB KORESPONDENTÓW 
„GŁOSU 
ROBOTNICZEGO" 


Komunikat 

W ubiegłym tygodniu nagrodę 
książkową za najlepszą kores 
pendencję przyznano tow. W. 
Turskiemu z Łódzkiego Przemy- 
słowego Zjednoczenia Budo- 
wlanego. Korespondencja ta pł. 
„Karygodne marnotrawstwo na 
budowie Nr 158" zamieszczona 
została w dniu 9 stycznia br. 
na łamach „Głosu Robotni- 
czego”, 


Plan zajęć 
w bieżącym tygodniu 
Wtorek, i 

dnia 15 stycznia br. w godz. 

17-19 — porady dla kore- 

spondentów. 

Środa, 

GM u stycznia br. w godz. 
1. Wręczenie nagrody za 
najlepszą korespondencję 
lygodnia 
2. Przegląd wydarzeń 
3. Pogadanka szkoleniowo 
n. t. „Rola i zadania kores- 
pondenłów w szkołach i na 
wyższych, uczelniach". 

4. Dyskusja 
5. Pokaz filmowy 
Czwartek, 

dnia 17 stycznia br. w godz 

17-19 — porody dla kores- 

pondentów. 


Naprawić zniszcrony (chodnik 


Elektrownia Łódzka zajęła się 

tym odcinkiem chodnika i do- 

prowadziła |go do porządku, 
WŁADYSŁAW HENDEL 


DA r . 
Odpowiedzi redakcji 
"Ob. Głowacki: 
dium 
po 
Di 


= Sp 
otrzymacie, natychmiast 
otwarciu kredytów dla 
JSZ w Łodzi, co aastąpi w 
najbliższych dniach, 

„Ob. Andrzej Sidorski 
Upomnienie zostało udzielone 
Wam niesłusznie, w związku z 
tym kierownik Delegatury w 
Łęczycy otrzymał polecenie 
odwołania upomnienia. 

Ob. Zdzisław Marcyjanik; — 
Prosimy o podanie nazwy za- 
kłądu pracy, 

Ob. Romanowski i nos 
— Prosimy o zgłoszenie się do 


redakcji 
, ina Kossakiewicz: — 
MPOM otrzymało polecenie 
zwiększenia częstotliwości o- 
gyóżnienia dołu kloacznego na 
aszej posesji. 


Kronika party'na 


DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE- 
LEWA: dziś o godz. 16.30 w 
lokalu przy ul. Narutowicza 
28, odbędzie się odprawa I 1 
"I sekretarzy |podstawawych 
organizacji partyjnych, 
„organizacji part . 


Rozbudowa 
hali talgowej 


W olbrzymiej hali targowej 
przy Pl. Niepodegłości prowa- 


dzone sa obecjie przez od 
ział  inwestykji Miejskiego 
Handlu Delalicjnego Łódź =o 


Południe intenfywne prace nad 
doprowadzenićm jej do stanu 
odpowiadającego wymogom du- 
żego nowoczesnego  targowi* 
ska miejskiego. Obszerne wnę- 
trze hali otrzyma cementową 
posadzkę, po bokach urządzo- 
ne zostają estetyczne stoiska 
z  tóżngrodnymi artykułami 
przemysłowymi i spożywczymi, 
Halą — p jej iruchomieniu — 
spelniać będzie rolę normalne- 
go targowiska, mającego jed- 
nakże wielką przewagę nad 
targowiskami rynkowymi, gdyż 
| handel będzie się tu mógł od- 
| bywać biz względu na pogodę. 


DZIEŃ 


SR. A 


DZI 


PLENARNE POSIEDZENIE ZW. 
ZAW. METALOWCÓW 


W środę. 16 stycznia o godz. 10 
ousędzie Się plenarne posiedzenie 
Zarządu Okręgowego | Związku 
Zawodowego Metalowców. Na po- 
siedzeniu międży innymi zostanie 
omówiona sprawa współzawodnic- 
twa i racjonalizatorstwa. 


ODCZYT W NOT 


Dziś o godz. 19 w lokalu NOT, 
ll. Piotrkowska 102, prof, Št, Za- 
Brodzki wygłosi odczyt na lemat: 
„Wymieniacze jonowe”. 


RECITAL FORTEPIANOWY 
W FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 


Dziś o godz. 1920 w sali Pań- 
stwowej Filharmonii odbędzie się 
recital fortepianowy w Wykona- 
niu Stanisława Szpinalskiego, W 
programie utwory Schumanna. 
Liszta, Beethovena. Chopina i in- 
nych kompozytorów, 

Bilety do nabycia w kasie Fil- 
harmonii od godz. 15 do 19. 


WYCIECZKI DO ZAKOPANEGO 
1 WARSZAWY 

Polskie Biuro Podróży „Orbis”, 
Odirał w Łodzi organizuje w 
nadchodzącą niedzielę (20 stycz- 
nia br.) wycieczkę do Zakopane- 
go specjalnym pociagiem tui 
stycznym, wagonami TI kl. 
Jazd ze stacji Łódź-Kal, 19 bm., o 


godz, 20.55, powrót 21 bm., o godz. 
4. Koszt wycieczki wynosi 72 zł 
W tym samym dniu „Orbis" 


organizuje wycieczkę do, 
wy. Wyjazd z dworca Łódź-Choj- 


Radio 


PROGRAM NA WTOREK, 
15 STYCZNIA 1552 r. 


„Głos mają kobiety” 
Dziennik. 1830 Audycja 
14.15 Muzyka, 1450 Muzyka, 15. 
Dla śwleflie dziecięcych — opo- 
wiadanie, 1600 „Wszechnica Ra- 

Z _ mikrofonem 
16.35 Z twór: 


czości symfonie; 
cka, Komenta: 
| 1700 W'adomoś 


popolu- 


ki (AZS) skoki — 64m struktorzy z Łodzi i | dniowe. 1715 Koncert rozrywko- 
i 63 m, nota — 185,5. — województwa. | wy w wyk. orkiestry ER PR: 
+ - 17.35 „ZPB im. Okrzei otrzymały 


nowe laboratorium", 17,45 Radio- 
wy poradnik językowy. 18,00 Mu- 
zyka ludowa, 18.30 echnica 
Radiowa” JI, 1850 Łódzki tygod- 
nik dźwiękówy. 1915 Muzyka. 
1930 Muzyka i aktualności. 20.00 
Koncert symfoniczny. 21.00 Dzien- 
nik, 2130 Pieśni w wykonaniu 
Chóru ` Rozgłośni Poznańskiej. 
21.50 „Przysięga” — fragment po- 
wieści W, Wasilewskiej pt, „Rze- 
ki płoną”. 22,05 Muzyka taneczna. 


2240 „Piękne głosy”. 28,00 Kon- 
cert muzyki niemieckiej. 23.50 
Ostatnie wiadomości, 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


„TEMPO", 
Łódź, ul, Więckowskiego 22 


PUNKTY USŁUGOWE: 


Piotrkowska 34, Stalina 12 
i Kilińskiego 155, 
przyjmują do szycia z mate- 
riałów własnych i powierzo- 
nych suknie, bluzki, spódni- 
ce, bieliznę damską, męską 


i dziecięcą, jak również 
wszelkie reperacje. Wyko- 
nanie szybkie i solidne. 
Wielki wybór. 158-k 


Monterów -hydraulików za- 
trudni natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Instalacyjne, 
Warunki pracy — zgodnie z u 
mową” zbiorową w budownic- 
twie. Zgłoszenia osobiste przyi- 
muje Wydział Personalny MPI 
(Piotrkowska 17). 104-k 


LQ 


Zsłoszenk przyjmowane są przez 
„OrbB* Jul Piotrkowska 86 (tel. 
1o1-0) d czwartku, 17 bm. 


DYŻURY APTEK 


Dzisidszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Obr, Stalingradu 
15, Pawanicka 218, Jaracza 38, 
Stalin; 50, Wróblewskiego 54, Ko- 
pernik] 26. Piotrkowska 67, Plae 
Kościedy 4, Al. Kościuszki 48, 
Dyżui, . położniczo: ginekologicz- 
| Distaj dyżuruje przez calą 
fal nr P. ul. Krzemie- 


j 


Tłatry i kina . 


„PAŃSTWOWY TIATR NOWY — 


drbę 
niecka 


godz. 1B.30 — „dorsztyński” 

P_SSTWOWY TIATR WOJSKA 
POLSKIEGO — rodz, 19 — „Słu- 
ta dwóch pa 


PAŃSTWOWY TR POWSZE- 
EHNY — godzj19 — „Ożenek 
z pogasięm” 


TEATR odz. n — 
„Depesza choliłowa 

TEATR PINOKIfi — przedstawie- 
nie zamknięte 

TEATR GNOM godz. t8 
„Paluszka” 


„Upliek Berlina" 
godz Ą8. 20 

Fro pana Króge- 
yo 18, 20 


„Plfyam Naukowo 


BAJKA — 
II seria, 
AŁTYK — 


B. 


ra” got 
GDYNIA — 


Oświatowy" N, 9-52, godz. 16, 
17, 18, 19, 20. [il 
GWAIYA (dla, młodz.) 


MŁODA 


kanodniow! mito- 


18.30, 10.30. 20.0 
os — |od: 
RTKORD — 
te" — godz $ 20 
ROROTNIK Ja młodzieży) — 
„Wilcze doty] — godz. 17. 19.30 
dA — „Srprne kolczyki" — 
dz. 18. 2 
SOsUSZ IN: 


5 o) — nieczynne 
LOWY — |Zasadzka" — 


kawalerskie” 


lu - 
20 

bt się 6 = 
18 

1a) sdniowi millones 


6. 16, 20 
nieczynne z po- 


rzy” — god 
WŁÓKNIARZ 
wodu remon} 


WOLNOŚĆ - [Radosne spotka* = 
nie” — godzjić 18 20 
ZACHĘTA — Pstatni rejs" — 
godz. 18, 20 D 


podaje 
uruchomio 
1951 r. 

PUNKT 


obsługiwał” przez grupę 
Cyganów [od kierunkiem 
Trojana H eka, przyjmuje 
wszelkie Piace wchodzące 
w zakrespłelenia cyna ko- 
wienia kierować 
ppółdzielmi. 1356 


pudowlanych. mar- 


wlanych, stolarzy 
jnaszynowych, ro- 
transportowych, 
młodzieżojłów jako pomoc 
stolarska, ? którzy  ukoitezyli 


18 rok ży?” zatrudni Przed: 

biorstwo | dowlane Stolarni 
Mechanicj « Zgłoszenia przy. 
muje Wyf,ał Personalny, Łód: 
ul. Wierz wa nr 20, w godzi- 
nach od Udo 16. 113-k 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 
czai korespondentów listow czytelników 1 Interwencji 219-42 dział miejski | sportowy 260-42.4ział ekonomiczny 218.11 Redakcja nocna — 156.8) Kolportaż 
Adres Redakejls Łódź, Piotrkowska 06, LI piętro, Druk. Zakł, Graf, RSW „Prasa”, ul. Zwirki 


D-3-13504 


12—14, sekretarz ocpowiedzisiny 


w godz, 


lelefon 206-42 Prenumeratę miesięczna wynnszaca zł 3 


= miesiecznie zi 1M — przyjmuje PPK „Ruch”, 


Łódź Piotrkowska 10 telefon 2 
przyjmują wszystkie urzędy | agencje pocztowe oraz listonosza wiejscy 1 miejscy. Prenumeraię wi 


ial ngloszeń — 


10 — 12 Telefony: centrala telefoniczna 263.00 (łaczy ze wszystkimi działami), redsktor naczelny 216-14, sekretarz odpowiedzialny 119- CH lał partyjny 2 


Łódż. Piotrkowska 104a 


tel. LI-50 1 114-78 V, 


wea: RSW „Pras: 
Jportażu zakładowy: 


dej 


